
UCHWAŁA
Prezydium Rządu
w sprawie budowy 

nowego ujęcia wody 
rzeki Rudawy

WARSZAWA (PAP)
Prezydium Rządu podjęto 

ostatnio uchwalę w sprawie 
budowy nowego ujęcia wody 
rzeki Rudawy, dopływu Wi­
sły. Inwestycja ta ma na celu 
poprawę zaopatrzenia w wo­
dę mieszkańców Krakowa.

Nowa inwestycja, której 
realizacja w myśl uchwały 
rozpocząć sie ma w roku bie­
żącym, obejmie budowę ta­
kich m. in. obiektów, jak u- 
jęcie wody, pompownie wo­
dy surowej i wody czystej, 
filtry itp.

Jak przewduje uchwala, 
zakończenie pierwszego eta­
pu budowy i oddanie do eks­
ploatacji ujęcia wraz z ruro­
ciągami nastąpić ma w 1955 
roku.

Dslegrcja naukowców
wyjechała do ZSRR

W dniu 31 marca br. w ra­
mach wymiany naukowej, wy­
jechała do ZSRR z ramienia 
Polskiej Akademii Nauk dele­
gacja naukowców.

Spotkanie
przedstawicieli kierownictwa PZPR
i naczelnych władz państwowych 

z pracownikami nauki
W ramach zainicjowanych 

przez Komitet Centralny Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej spotkań kierownic­
twa partii i naczelnych władz 
państwowych z przedstawi­
cielami społeczeństwa odbyło 
się w Belwederze w dniu 31 
marca br. spotkanie z pra­
cownikami nauki.

Przybyłych z całego kraju 
przedstawicieli wszystkich

40-lecie pracy 
naukowej
prof. dr.

Józefa Koszewskiego

1 bm. prof. dr Józef Ko­
strzewski obchodził jubileusz 
40-lecia pracy naukowej.

Wielkie są zasługi prof. Ko­
szewskiego dla archeologii 
Polskiej. Z jego inicjatywy i 
P°d jego kierownictwem pod­
jęto prace odkrywcze w Bis­
kupinie.

Prof. dr. Józefa Kostrzew- 
skiego interesują różne okresy 
Najdawniejszych dziejów, po- 
cząwszy od mezolitu aż po cza 
sy wkroczenia Polski na arenę 
dziejową. W swoim dorobku 
Jubilat posiada ponad 700 prac 
Naukowych. Pod jego kierow­
nictwem Muzeum Archeolo­
giczne osiąga znaczenie nie tyl 
ko lokalne, ale znane jest w 
całej Polsce i za granicą.

Prof. dr Kostrzewski jest za 
łożycielem Towarzystwa Pre­
historycznego (obecnie Archeo 
logicznego), dr. honoris causa 
uniwersytetu Jagiellońskiego, 
członkiem Polskiej Akademii 
Nauk oraz członkiem wielu za­
granicznych towarzystw nauko 
^ych. Jest również laureatem 
nagrody naukowej miasta Pó­
źnią, (ha)
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Coraz więcej chłopów wstępuje

na drogę kolektywnej gospodarki

1101 spółdzielni produkcyjnych
w woj. poznańskim

4^ oraz więcej mało i średnio- 
rolnych chłopów przeko­

nuje się do kolektywnej pra­
cy. Dowodem tego licznie po­
wstające spółdzielnie produk­
cyjne, które z zapałem przy­
stępują już do siewów wiosen

dziedzin wiedzy powitał w i- 
mieniu Komitetu Centralne­
go Polskiej Zjednoczonej Par 
lii Robotniczej I sekretarz 
KC PZPR — Bolesław Bierut.

W trakcie dyskusji, w któ­
rej przemawiali profesoro­
wie: Jan Dembowski, Edward 
Czetwertyński, Marcin Kac­
przak, Janusz Lech Jakubow­
ski, Stefan Żółkiewski, Mie­
czysław Czaja, Juliusz Bon- 
der, Tadeusz Tomaszewski i 
Edward Marczewski, a także 
w czasie rozmów poruszano 
zasadnicze zadania stojące 
przed nauką polską w walce 
o wzrost sił wytwórczych 
kraju.

Uczeni polscy wysuwali sze 
reg zadań, które stoją przed 
nauką polską w związku z re­
alizacja wytycznych II Zjaz­
du PZPR.

Spotkanie upłynęło w ser­
decznym nastroju.

Społeczeństwo Wybrzeża
obchodzi 500-fecie
zrzucenia
jarzma krzyżackiego
i IX rocznicę
wyzwolenia Gda.ska

W roku 1454 mieszczanie gdań­
scy zrzucili jarzmo krzyżackie 
i zburzyli zamek komtura zako­
nu. Król Kazimierz Jagielloń­
czyk przyłączył w tym roku na 
prośbę miejscowej ludności Po­
morze do państwa polskiego. 30 
marca, przed 9 laty, bohaterska 
armia radziecka i walczący u jej 
boku żołnierze polscy wyzwolili 
prastary polski Gdańsk z nie­
woli hitlerowskiej. Z okazji tych 
rocznic odbyła się 31 marca w 
Teatrze Wielkim „Wybrzeże" w 
Gdańsku uroczysta sesja Miej­
skiej Rady Narodowej.

Na sesji powołano komitet ob­
chodu związanych z pięćsetle- 
ciem Gdańska uroczystości jubi­
leuszowych, w czasie których 
odbędzie się wiele różnorodnych 
imprez. Postanowiono również 
wybić medal pamiątkowy z oka­
zji 500 rocznicy powrotu Gdań­
ska do Polski.

Katastrofalna
powódź w Iraku

Jak donosi agencja Reutera, 
wskutek katastrofalnego wyle­
wu rzeki Tygrys, stolica Iraku 
Bagdad znajduje się w dalszym 
ciągu w poważnym niebezpie­
czeństwie. Wezbrane wody rzeki 
zerwały dwa nowoczesne mosty 
w Bagdadzie. Na przedmieściach 
Bagdadu powódź zniszczyła fa­
brykę cementu, cztery fabryki 
włókiennicze, browar i kilka ce­
gielni.
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nych. Siew wiosny „zjazdowej** 
jest dla nowopowstałych spół­
dzielni pierwszą wspólną pra­
cą i zarazem początkiem nowe 
go, lepszego życia.

W organizowaniu się no­
wych spółdzielni produkcyj­
nych dużą rolę odegrały tezy 
IX Plenum KC i II Zjazd 
PZPR. Po IX Plenum KC 
PZPR powstało na terenie wo­
jewództwa poznańskiego 279 
spółdzielni produkcyjnych. W 
marcu zorganizowało się ich 
57. Ostatnio spółdzielnie po­
wstały: w Świątnikach Ma­
łych (pow. Gniezno), Werkowie 
I i Werkowie II (pow. Wągro­
wiec), Siąskowie (pow. Ra­
wicz), Ordzinie (pow. Jarocin), 
Prośnie (pow. Chodzież), Wie- 
lonku (pow. Szamotuły) i Belę- 
cinie Nowym (pow. Leszno).

Nowopowstałe spółdzielnie 
produkcyjne winne być otoczo 
ne jak najserdeczniejszą i 
wszechstronną opieką tak ze 
strony służby rolnej prezydiów’ 
rad narodowych, samych rad 
narodowych, państwowych o- 
środków maszynowych, pań­

Nad lepszym stylem pracy 
drobnej wytwórczości i usług

radziła III sesja MRN w Poznaniu
W sali posiedzeń Nowego Ra­

tusza obradowała 31 marca br. 
III w bież, roku sesja Miejskiej 
Rady Narodowej w Poznaniu.

Podczas sesji przewodniczący 
Prezydium MRN Franciszek 
Frąckowiak wręczył złote krzyże 
zasługi, przyznane przez Radę 
Państwa: długoletnim małżon­
kom Józefie i Stanisławowi 
Gryskom oraz Janinie i Stani­
sławowi Hejnom.

Po uzupełnieniu składu osobo­
wego Rady i Komisji MRN — 
wiceprzewodniczący Prezydium 
MRN Władysław Rybski wygło­
sił referat pt. „Uruchomienie re­
zerw produkcyjnych i pełne wy­
korzystanie surowców miejsco­
wych i wtórnych przez drobny 
przemysł". Ten sam temat uzu­
pełnił koreferat Komisji Drob­
nej wytwórczości przy MRN.

W ożywionej dyskusji z udzia­
łem 16 mówców, plenum Rady 
dokonało analizy pracy przemy­
słu terenowego i drobnej wy­
twórczości. Wyniki dyskusji zo­
stały zawarte w uchwale, która 
— stwierdzając poważne osiąg­
nięcia przefnysłu terenowego i 
spółdzielczości — poleca w pla­
nie dalszego rozwoju placówek 
usługowych szczególnie mocno 
uwzględnić ośrodki na przed­
mieściach, zgodnie z ich potrze­
bami.

Następne punkty uchwały na­
kładają na Wydział Przemysłu 
i Komisje Drobnej Wytwórczo­
ści obowiązek stałej kontroli 
przedsiębiorstw przemysłu tere­
nowego i spółdzielczości pod 
względem wykonawstwa planów 
produkcji i usług ze szczegól­
nym uwzględnieniem potrzeb 
lokalnych, pełnego wykorzysta 
nia parku maszynowego i surow­
ców, rozwoju współzawodnictwa 
i racjonalizatorstwa przy zacho­
waniu wysokiej jakości produk­
cji. Jedną z dróg, prowadzących 
do lepszego stylu pracy w dzie­
dzinie drobnej wytwórczości i u- 
sług będą wspólne narady gospo 
darcze z konsumentami, do zwo­
ływania których uchwała zobo­
wiązała Wvdz:ały Przemysłu i 
Handlu MRN.

W dalszym ciągu sesji, w 
związku z upływem kadencji 
kolegium Orzekającego orzy 
Prezydium MRN — plenum Ra­
dy dokonało wyboru nowego 
Kolegium na okres lat 1954 do 
1955. powołując na jego prze- 
wodniezącego mgr. Stefana Mar 
ca, zastępcę przew. Prez. MRN. 
dalej 30 radnych, jako przewod­
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stwowych gospodarstw rol­
nych, jak i ze strony organiza­
cji politycznych i społecznych. 
Potrzebna jest im także pomoc 
starszych spółdzielni produk­
cyjnych, które mają za sobą 
wieloletnie doświadczenie. Od 
dcbrego startu nowych spół­
dzielni zależy bowiem przede 
wszystkim tempo ich rozwoju.

(pr)

Nowa obniżka
państwowych cen detalicznych

W
Agencja TASS opublikowa­

ła uchwałę Rady Ministrów 
ZSRR i Komitetu Centralne­
go Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego o no­
wej obniżce państwowych de­
talicznych cen artykułów spo 
żywczych i towarów przemy­
słowych.

Obniżone zostają ceny zbo­
ża i wyrobów mącznych, nie­
których towarów kolonial-

niczących kompletów orzekają­
cych oraz 90 przedstawicieli po­
znańskich zakładów pracy, jako 
ławników. 30 proc, nowopowsta­
łego Kolegium stanowią kobiety.

Do szczegółowego omówienia 
spraw, poruszanych na III sesji 
MRN, powrócimy w jednygą 
najbbższych numerów „Głosu

(stł)

trzeci mm ,siewów.

jubileuszowej, 1090 spółdzielni produkcyjnej na­
szego województwa od trzech dni trwają siewy.

Potarzyca jest dużą spółdzielnią. Posiada 548 ha 
ziemi. W wiosennej akcji siewnej ma do obsiania 
około 150 hektarów.

Brygady połowę zajęte orką, bronowaniem czy włó­
ką, współzawodniczą z sobą w szybkości i jakości wy­
konywanych prac. Nie pozostaje w tyle nawet naj­
młodszy pracownik, syn członka spółdzielni,/ 15-letni 
Czesiu Urbaniak, który dziennie bronuje około 8 ha 
ziemi.

W trzecim dniu siewów obsiano w Potarzycy 12 hek­
tarów owsem oraz zawłókowano następne 15 ha.

Młoda, bo od niecałych trzech miesięcy pracująca 
spółdzielnia, ma już na swym koncie* pewien dorobek. 
Do wspólnego gospodarstwa przybyła trzecia cieliczka, 
a w najbliższym czasie przybędą jeszcze cztery. Spół­
dzielcy potarzyccy pragną rozwinąć hodowlę i swą 
oborę powiększyć w tym roku o 10, u siebie wyhodo­
wanych krów.

Na zdjęciach najmłodszy pracownik Czesiu Urba 
niak przy bronowaniu oraz przewodniczący spół­
dzielni Józef hazelak z najmłodszą, dwudniową mie­
szkanką potarzyckiej obory.

Odezwa Biura Wykonawczego ŚFZZ
do mas pracujących całego świata

w związku z 1 Maja
WIEDEŃ (PAP)
Na końcow’ym posiedzeniu Biura Wykonawczego Świato­

wej Federacji Związków Zawodowych uchwalono odezwę 
do mas pracujących całego świata w związu z 1 Maja 
międzynarodowym dniem walki o prawa związkowe i w ich 
obronie.

poczęcia w dniu 1 maja 1954Odezwa głosi m. in.:
Światowa Federacja Zwią­

zków Zawodowych przesyła 
wam, towarzysze, w krajach 
kapitalistycznych, kolonial­
nych i półkolonialnych, wy­
trwale walczącym w obronie 
i o zdobycie przysługujących 
wam praw — braterskie po­
zdrowienia w związku z 
dniem 1 Maja.

Przesyłamy braterskie po­
zdrowienia towarzyszom w 
Związku Radzieckim, Chiń­
skiej Republice Ludowej i we 
wszystkich krajach demokra­
cji ludowej, których olbrzy­
mie sukcesy wzmacniają po­
kój i wiarę mas pracujących 
całego świata w ostateczne 
zwycięstwo nad wyzyskiwa­
czami.

Robotnicy, robotnice, ludzie 
pracy! Związek zawodowy 
jest siłą organizującą i nie­
zbędnym orężem w walce o 
poprawę warunków życia, o 
demokrację, o niezawisłość 
narodową i pokój.

Trzeci Światowy Kongres 
Związków Zawodowych po 
wziął uchwałę w sprawie roz

nych, tkanin jedwabnych i 
bawełnianych, konfekcji, try­
kotaży, obuwia, galanterii, 
Wyrobów porcelanowych, fa­
jansowych i szklanych, arty­
kułów gospodarstwa domo­
wego, materiałów budowla­
nych, lekarstw itp.

Ceny zboża obniżone zosta­
ły o dalszych 5—8 proc., her­
baty — o 10 proc., kawy i 
kakao — o 15 proc., tkaniny 
jedwabne — o 10 proc., tka­
niny bawełniane — o 15—20 
proc., obuwie — o 7—20 proc., 
galanteria — o 10—15 proc., 
wyroby jubilerskie — prze­
ciętnie o 10 proc., mydło i ar­
tykuły perfumeryjne — o 
10—20 proc., materiały budo­
wlane — o 10—20 proc., ma­
szynki elektryczne — o 10 
proc., artykuły sportowe — o 
5—15 proc., lekarstwa — o 
15 proc., benzyna — o 44,5 
proc., nafta — o 38 proc. itd.

Jest to już siódma z kolei 
obniżka cen w ZSRR w okre­
sie powojennym.

roku szerokiej kampanii mię­
dzynarodowej w obronie i o 
zdobycie praw związkowych i 
swobód demokratycznych.

Ludzie pracy, niezależnie 
od przekonań politycznych i 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Pierwszą część 
referatu 

sprawozdawczego

Waltera Uibrichta
wygłoszonego

na IV Zjeździe SED
zamieszczamy na sir. 2

Podpisanie 
porozumienia 

! między Polską a Wągrami
o wymianie towarów 
płattnściash na rok 19 54

W wyniku rokowań handlo­
wych, które odbyły się w at­
mosferze przyjaźni i wzajem­
nego zrozumienia, 31 marca br. 
podpisane zostało w Warsza­
wie porozumienie o wymianie 
towarów i płatnościach na rok 
1954 pomiędzy Polską Rzeczą- 
pospoiitą Ludową a Węgier­
ską Republiką Ludową.

Na podstawie porozumienia 
Polska eksportować będzie do 
Węgier: węgiel, koks, cynk, 
drewno, artykuły przemysłu 
chemicznego, maszyny i urzą­
dzenia przemysłowe oraz inne 
towary. Węgry eksportować 
będą do Polski: aluminium, 
tlenek glinu, bauksyt, zboża, 
obuwie, rowery ,maszyny i u- 
rządzenia przemysłowe oraz 
inne artykuły.

Obniżka cen
w Czechosłowacji

Jak podaje Czechosłowacka 
Agencja Telegraficzna, Komi­
tet Centralny KPCz i rząd Re­
publiki Czechosłowackiej po­
stanowiły na podstawie sukce­
sów osiągniętych w produkcji 
przemysłowej i w związku ze 
wzrostem wydajności pracy o- 
raz obniżką kosztów własnych 
produkcji przeprowadzić z 
dniem 1 kwietnia 1954 r. dal­
szą, trzecią z koleiobniżkę 
cen artykułów masowego użyt 
ku i opłat za usługi.

Obniżka cen przyniesie lud­
ności 5,6 miliarda koron oszczę 
dności w skali rocznej.

NASI

W

DOBRZE IV GMINIE 
KÓRNIK

fAd ubiegłej soboty trwają 
siewy w gminie Kórnik, 

powiat Śrem. Nad spraw­
nym przebiegiem kampanii 
wiosennej czuwają akty­
wiści gromadzcy i członko­
wie kolektywu redakcyjnego, 
którzy codziennie opracowu­
ją dla miejscowego radiowę­
zła audycje z przebiegu prac
siewnych.

St. Nowak

2LE W POWIECIE WĄGRO- 
WIECKIM

powiecie wagrowieckim 
znajduje się poważny

obszar nie zagospodarowanej 
ziemi. Największe zaniedba­
nia w tym kierunku wykazu­
ją gminy: Wągrowiec-północ 
i Mieścisko.

W powiecie wagrowieckim 
źle jest także z organizacją 
pomocy sąsiedzkiej. Potrze­
buje jej pilnie jeszcze 200 go­
spodarstw. W gminach. Go­
łańcz i Mieścisko chłopi nie 
są zorientowani, gdzie i kie­
dy mogą wymieniać ziarno 
siewne. Są tam również po­
ważne trudności z rozprowa­
dzaniem nawozów sztucznych 
przez gminne spółdzielnie. 
Gminne ośrodki maszynowe 
(m. in. w gminie Skoki! nie­
wiele zrobiły, aby zawrzeć 
umowy ? chłopami na prace 
w polu/

K. Walczewski



NRD pragnie współpracy pokojowych sił 
wszystkich pańsiw europejskich

w walce przeciwko wskrzeszaniu militaryzmu niemieckiego
Referat sprawozdawczy Waltera Ulbrichta na IV zjeździe SED

BERLIN (PAP)
Na IV Zjeździe Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jed­

ności (SED) pierwszy sekretarz partii Walter Ulbricht 
wygłosił referat sprawozdawczy, w którym oświadczył:

IV Zjazd Niemieckiej Socja 
IŁstycznej Partii Jedności od­
bywa się w okresie, gdy mi­
łujące pokój narody pod prze 
wodem Związku Radzieckiego 
podejmują wielkie wysiłki, 
aby doprowadzić do złagodze­
nia napięcia międzynarodo­
wego.

W Niemczech toczy się wal 
ka między siłami pokojowymi 
a miiitarystycznymi. Chodzi 
o rozstrzygnięcie kwestii: trak 
tat pokojowy dla jednolitych 
demokratycznych Niemiec o- 
raz szybkie wycofanie wojsk 
okupacyjnych ,czy też układy 
wojenne z Bonn i Paryża, 
które przewidują 50-letnią 
okupację Niemiec zachod­
nich. Naród niemiecki stoi na 
rozdrożu: ma on zadecydo­
wać ,czy pójdzie drogą poko­
ju, demokratycznego zjedno­
czenia Niemiec i pokojowego 
współżycia narodów europej­
skich. czy też drogą agresyw­
nego militaryzmu niemieckie 
go pod kierownictwem USA, 
drogą, która oznaczałaby u- 
trzymanie stanu rozbicia Nie 
mieć i prowadziłaby do woj­
ny.

W okresie, który dzieli nas 
od III Zjazdu Niemieckiej So 
ejalist.ycznej Partii Jedności,' 
partia nasza, rząd Niemiec- ' 
kiej Republiki Demokratycz­
nej i Front Narodowy Nie­
miec demokratycznych wal­
czyły niestrudzenie o zjedno­
czone, pokój miłujące, demo­

Niemiecka klasa robotnicza 
wzniosła wysoko sztandar 
niezawisłości narodowej

III Zjazdu Nie- 1 mych Niemców. Aby zbliżyć1Od czasu
miecka Socjalistyczna Partia 
Jedności, inne stronnictwa 
antyfaszystowskiego bloku de 
mokratycznego i rząd Niemiec 
kiej Republiki Demokratycz­
nej czyniły wszystko, co było 
w ich mocy, aby doprowadzić 
do zjednoczenia Niemiec na 
zasadach demokratycznych i 
pokojowych.

Z kolei mówca przeszedł do 
wyników berlińskiej konferen 
cji czterech ministrów spraw 
zagranicznych, stwierdzając, 
że dowiodła ona możliwości 
wyjaśnienia i uregulowania 
podstawowych zagadnień w 
drodze rokowań, chociaż nie 
przyniosła porozumienia w 
sprawie Niemiec.

Następnie Walter Ulbricht 
omówił szczegółowo sprawę i 
wolnych wyborów w Niem- ! 
czech. Podkreślił on, że sta- j ciwko 
nowisko zajęte w tej spra­
wie przez radzieckiego mini­
stra spraw zagranicznych 
Molotowa harmonizuje z po­
glądami wszystkich demokra­
tycznych sil niemieckich.

Sekretarz generalny SED 
podkreśli! dalej ogromne zna 
czenie ostatniej deklaracji 
rządu radzieckiego w sprawie 
stosunków z Niemiecką Repu 
bliką Demokratyczną. Dekla­
racja ta — stwierdził m. in. 
mówca — jest dla patriotycz­
nych sił w Niemczech zachód 
nich bodźcem do dalszej 
wzmożonej walki przeciwko
wskrzeszaniu militaryzmu nie 
mieckiego i o zjednoczenie 
naszej ojczyzny. Fakt przy­
znania suwerennych praw 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej usuwa wszelkie 
wątpliwości co do tego, że 
zjednoczenie Niemiec jest 
przede wszystkim sprawą sa-

Polityka zagraniczna NRD 
- polityką pokoju

W dziedzinie polityki zagra 
nicznej partia nasza kiero­
wać się będzie nadal nastę­
pującymi zasadami:

Polityka zagraniczna pań- mogą doprowadzić do utwo
stwa niemieckiego, biorąca 
za punkt wyjścia interesy na 
rodu, może być tylko polity­
ką pokoju. Polityka, którą 
prowadzą imperialiści, pocią­
ga za sobą izolację od naro­
dów miłujących pokój i ska­

kratyczne i niezawisłe Niem­
cy. Niemiecka Republika De­
mokratyczna jako pierwsze w 
Niemczech, miłujące pokój i 
demokratyczne państwo zys­
kała sobie wielki szacunek. 
Niemiecka Republika Demo­
kratyczna okazała się nieza­
wodnym bastionem pokoju, 
źródłem siły dla rozwinięcia 
w Niemczech zachodnich ru­
chu ogólnonarodowego o zje­
dnoczone, pokój miłujące i 
demokratyczne Niemcy.

Niemiecka Socjalistyczna 
Partia Jedności kieruje się w 
swojej polityce wielką ideą 
zapewnienia pokoju i poko­
jowego rozwiązania problemu 
niemieckiego.

Nie wolno dopuścić do te­
go, by naród niemiecki wciąg 
nięty został do amerykańsko- 
angielskiego bloku wojskowe­
go, służącego przygotowaniu 
nowej wojny. Plany tego blo 
ku stanowią główną przeszko 
dę na drodze do zjednoczenia 
Niemiec na zasadach poko­
jowych i demokratycznych. 
Koncentrujemy więc wszyst­
kie siły, aby rozwinąć walkę
ogólnonarodową przeciwko międzynarodowej na swiecie, 
wskrzeszaniu militaryzmu nie stwierdzając, że interesuje on 
mieckiego. jak najbardziej niemieckie si-

W dalszym ciągu swego re- }y pokojowe, pozostaje bo- 
feratu Walter Ulbricht przy-| wiem w ścisłym związku ze
o traktat pokojowy, o utwo­
rzenie jednolitych, miłują­
cych pokój i niezawisłych Nie 
mieć demokratycznych.

się do zjednoczenia Niemiec, 
konieczne jest przede wszyst­
kim znormalizowanie stosun­
ków między Niemcami zacho­
dnimi a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną.

W następnej części swego 
referatu Walter Ulbricht o- 
rnówił radziecki projekt ukła 
du w sprawie bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie. Rząd 
NRD — oświadczył mówca — 
zadeklarował gotowość uczest 
nictwa w takim układzie o- 
gólnoeuropejskim aż do chwi­
li zjednoczenia Niemiec.

Niemiecka Republika De­
mokratyczna — mówił nastę­
pnie Walter Ulbricht — wy­
powiada się za współpracą 
pokojowych sił wszystkich 
państw europejskich w walce 
przeciwko wskrzeszaniu mili­
taryzmu niemieckiego, prze- 

imperialistycznej ide­
ologii nienawiści rasowej, 
przeciwko zapożyczonej od 
Hitlera propagandzie na 
rzecz „nowego ładu europej­
skiego". Niemiecka Republi­
ka Demokratyczna jest prze­
konana. że poszanowanie nie 
zawisłości narodowej państw i narodu 
europejskich jest zasadni-' jest od 
czym warunkiem stworzenia 
takiego systemu układów mię 
dzy państwami, który by słu­
żył ich pokojowej i przyjaz­
nej współpracy.

Jesteśmy szczególnie zain­
teresowani w porozumieniu 
miedzy narodem francuskim.

NRD

narodem niemieckim i naro­
dami ZSRR. Porozumienie 
między tymi narodami izolo­
wałoby militaryzm niemiecki, 
mimo popierania go przez A- 
merykę, oraz ułatwiłoby jego 
zniszczenie przez siły demo­
kratyczne narodu niemiec­
kiego.

Z kolei mówca scharaktery­
zował decydującą rolę władzy 
robotniczo-chłopskiej w Nie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej. Przypomniał on. że 
dzięki wielkodusznemu stano­
wisku rządu radzieckiego Nie­
miecka Republika Demokra­
tyczna uzyskała suwerenność 
narodową. Wszystkie bogac­
twa kraju należą w NRD do 

Przemyśl NRD wolny 
ingerencji koncernów 

i banków obcych. Rozwój go­
spodarki ''narodowej i podnie­
sienie stopy życiowej ludzi 
pracy zależy wyłącznie od ini­
cjatywy samych mas pracują­
cych. Na tym gruncie władza 
robotniczo-chłopska w Nie-, 
mieckiej Republice Demokra- , 
tycznej osiągnęła wielkie suk- i 
cesy. których świadomość sze­
rzy się również w Niemczech 
zachodnich. Klasa robotnicza 
NRD połączona jest sojuszem 
z chłopami pracującymi i z in­
nymi ludźmi pracy, współpra­
cuje przyjaźnie i inteligencja.

Walter Ulbricht omówił 
następnie strukturę ekonomie/, 
no-społeczną Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej. -W 
NRD naród za pośrednictwem

zana jest na fiasko. Należy 
ją zwalczać, aby uchronić na 
ród niemiecki od nowych ka­
tastrof. Jedynie demokratycz 
ne siły narodu niemieckiego
rżenia jednolitego państwa 
niemieckiego na drodze po­
kojowej i demokratycznej. 

Państwo niemieckie opowie
się za stosunkami dobrego kratycznych. Wspólnym ce 
sąsiedztwa ze wszystkimi pań j leni wtążącym stronnictwa te
stwami, które z nim graniczą, i go bloku jest dążenie do utwo lnie waszego prawa do pracy.

u-
ze

Dla osiągnięcia tego celu jest 
rzeczą konieczną:

I Stale i niestrudzenie 
macniać przyjaźń 

Związkiem Radzieckim osto­
ją pokoju, demokracji i so­
cjalizmu, jak również rozwi­
jać nadal przyjazne stosunki 
z wielką Chińską Republiką 
Ludową i z innymi państwa­
mi demokracji ludowej;

O utrzymywać przyjazne sto 
sunki, na podstawie wza­

jemnego poszanowania inte­
resów narodowych i równo­
uprawnienia, ze wszystkimi 
innymi państwami, a zwłasz­
cza rozwijać handel na zasa­
dzie wzajemnych korzyści;

‘4 stworzyć wraz z pokojo- 
’ wymi siłami sąsiednich 

narodów, w szczególności

Tak zwana „wolna gospodarka” 
w Niemczech zach. oznacza 

nieograniczoną możność wyzysku 
klasy robotniczej

W następnej części swego 
referatu sprawozdawczego Wal 
ter Ulbricht omówił wyczer­
pujący ogólny rozwój sytuacji

.yjt1? !?fa";?^°.iowego mieckich, których usilnie po
nia problemu niemieckiego. Na 
sytuacji międzynarodowej — 
podkreślił Walter Ulbricht — 
wyciska swe piętno fakt wzma 
cniania się światowego obozu 
pokoju, demokracji i socjaliz­
mu, a z drugiej strony zaostrzę

piera w interesie stworzenia 
sieci baz wojskowych USA w 
sercu Europy, dla przekształ­
cenia Niemiec zachodnich w 
państwo wasalne USA oraz 
przeforsowania tzw. „europej- 

, , . .skiej wspólnoty obronnej" i
nie się ogolnego kryzysu kapi- • bonnskiego „układu ogólnego", 
talizmu. 1

Odbija się to dotkliwie na 
sytuacji w Niemczech zachod­
nich wskutek ich jednostronne 
go powiązania z zachodnim 
światem i pod wpływem nie­
pohamowanego wyścigu zbro­
jeń.

W przemyśle zachodnio-nie- 
mieckim widzimy chroniczne 
niewykorzystywanie mocy wy­
twórczych. M. in. w przemy­
śle maszynowym i chemicz­
nym moce wytwórcze wyko­
rzystywane są tam zaledwie w 
80—85 proc.; w przemyśle że­
laznym i stalowym — w 70 
proc., w przemyśle włókienni­
czym — w 75—80 proc., w 
przemyśle skórzanym i obuw-

ostoją sił pokoju i demokracji 
w całych Niemczech

Niebezpieczeństwo wojny 
swej władzy państwowej ma w nie jest jeszcze bynajmniej 
swym ręku najważniejsze śród zażegnane. Imperialiści ame 
ki produkcji. Nie — ,.Uctnio™ ™ e*eie si
sprzeczności między 
nym charakterem produkcji a 
przywłaszczeniem prywatno- 
kapitallstycznym. Gospodarza­
mi są sami robotnicy i chłopi.

Władza państwowa NRD o- 
piera się na bloku antyfaszy­
stowskich stronnictw demo-

Francji, bojową wspólnotę 
przeciwko wrogowi narodów 
europejskich — siłom inter­
wencyjnym USA, przeciwko 
ich bazom i przeciwko mili- 
taryzmowi w Niemczech za­
chodnich;
J przyczyniać się w miarę 

swych sił do zawarcia 
ogólnoeuropejskiego układu o 
bezpieczeństwie zbiorowym, 
aby doprowadzić do pokojowe 
go współżycia wszystkich na­
rodów i państw Europy, za­
miast rozbijania Europy 
przez „europejską wspólnotę
obronną";
£ pobierać wszystkie naro- 

dy,"które prowadzą spra­
wiedliwą walkę narodowo­
wyzwoleńczą i które padły o-
fiarą agresji.

niczym — w 60—70 proc. W re­
zultacie powstała w Niemczech 
zachodnich wielka „armia re­
zerwowa bezrobotnych".

Mówca podkreślił, że ame­
rykański kapitał monopoli­
styczny uznał za swych sojusz 
ników najagresywniejszych im 
perialistów zachodnio - nie-

Tzw. „wolna gospodarka" w 
Niemczech zachodnich — pod­
kreślił mówca — oznacza nie­
ograniczoną wolność wyzysku 
klasy robotniczej.

Zwężanie się zachodnio-nie- 
mieckiego rynku wewnętrzne­
go wskutek spadku zdolności 
nabywczej mas pracujących 
przy jednoczesnym wzroście 
ciężarów zbrojeniowych pocią 
gnie za sobą pogłębienie się 
kryzysu. Monopoliści zachod­
nio - niemieccy poczynią wszel 
kie starania, aby brzemię tego 
kryzysu przerzucić na barki 
ludzi pracy. W konsekwencji 
zaostrzy się walka klasowa w 
Niemczech zachodnich.

rżenia jednolitych, pokój mi­
łujących 1 demokratycznych 
Niemiec. Dalsze wzmocnienie 
Frontu Narodowego Niemiec 
Demokratycznych ma ogromne 
znaczenie w walce o przywró­
cenie jedności Niemiec. Blok 
ten wywiera coraz większy 
wpływ na wszystkie miłujące

Odezwa Bbira Wykonawczego SFZZ
do mas pracujących całego świata

w związku z 1 Maja
(Dokończenie zc str. 1)

przynależności związkowej, 
bierzcie aktywny udział w 
przygotowaniu i w obchodach 
święta 1-Majowego. Zorga­
nizujmy 1 maja 1954 roku 
potężne demonstracje pod ha 
slem jedności w walce o lep­
sze życie, w obronie praw 
związkowych, o pokój.

TOWARZYSZE!

ma (if j rykańscy stojący na czele sił 
społecz-j wojny i reakcji, nie rezygnu­

ją ze swych agresywnych pla 
nów.

Tylko dzięki wam, waszej 
wspólnej akcji i waszej czuj­
ności zostaną udaremnione 
plany handlarzy broni.

Naprzód towarzysze do wal 
ki o podwyżkę płac, o podnie­
sienie stopy życiowej, w obro-

pokój siły demokratyczne w 
Niemczech zachodnich.

Następnie referent omówił 
sprawę ulepszenia pracy apa­
ratu państwowego, zacieśnie­
nia więzi z masami, zdecydo­
wanej walki z biurokratyz­
mem.

Najważniejszym zadaniem 
na drodze do przywrócenia 
jedności Niemiec na zasadach 
demokratycznych 1 pokojo­
wych — mówił dalej Walter 
Ulbricht — jest umocnienie 
ustroju demokratycznego w 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej, która jest ostoją 
sił pokoju 1 demokracji w ca­
łych Niemczech. W związku 
z tym Komitet Centralny Nie­
mieckiej Socjalistycznej Par­
tii Jedności zgłasza następują­
cy wniosek:

IV Zjazd SED proponuje 
stronnictwom i organizacjom 
bloku antyfaszystowsko- demo 
kratycznego 1 Frontu Narodo­
wego przeprowadzenie jesie- 
nią 1954 roku wyborów do 
Izby Ludowej Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej. Je­
steśmy za przeprowadzeniem 
wyborów demokratycznych be*z 
nacisku kapitału monopoli­
stycznego, bez nacisku podże­
gaczy wojennych, bez presji 
statutu okupacyjnego, bez

Pod patronatem USA w Niemczech zach. 
przywrócone zostało panowanie 

oligarchii finansowej i obszarnictwa
Kolejny rozdział swego re­

feratu poświęcił Walter Ul­
bricht analizie sytuacji poli­
tycznej w Niemczech zachod­
nich. Stwierdził on, że pod 
kierownictwem amerykańskich 
władz okupacyjnych zostało 
tam przywrócone panowanie 
magnatów przemysłu zbroje­
niowego, bankierów, wielkich 
obszarników i generałów hit­
lerowskich. Z drugiej strony, 
rząd bonnski opiera się — 
mówił Walter Ulbricht — na 
prawicowych przywódcach so­
cjaldemokratycznych 1 związ­
kowych, którzy czynią wszyst­
ko, ażeby wstrzymać klasę ro­
botniczą od poważnej walki 
przeciwko rządowi bonnskie- 
mu. Panujące koła military- 
styczne w Niemczech zachod­
nich mają dziś jeszcze pewien 
wpływ na niektóre warstwy 
ludzi pracy, ponieważ — po­
dobnie jak partia hitlerowska 
po pierwszej wojnie światowej 
— wykorzystują następstwa 
agresji Imperializmu niemiec­
kiego w drugiej wojnie świa­
towej do rozpętywania nagon­
ki nacjonalistycznej i odweto­

o wywalczenie i w obronie 
ubezpieczeń społecznych.

Naprzód do walki w obro­
nie i o zdobycie praw związ­
kowych i swobod demokra­
tycznych, aby zagrodzić dro­
gę reakcji i faszyzmowi.

Domagajcie się zniesienia 
antyrobotniczych i antyzwiąz 
kowych ustaw, zwolnienia 
wszystkich działaczy robotni­
czych , którzy padli ofiarą 
represji.

LUDZIE PRACY KRAJÓW 
KOLONIALNYCH I PÓŁKO- 
LONIALNYCH!

Twórzcie szeroki front wal- darność mas pracujących ca 
ki przeciwko uciskowi kolo- i tfc8° świata.
nialnemu, w obronie waszych 
praw i swobód, o niezawisłość 
narodową, o to, aby położyć 
kres niewoli kolonialnej.

LUDZIE PRACY KRAJÓW 
EUROPY!

Jednoczcie się w walce 
przeciwko ratyfikacji ukła­
dów' wojennych, nie dopuś-

przekupywania poszczegól­
nych stronnictw i kandydatów.

Wybory odbędą się pod ha­
słem walki o traktat pokojo­
wy, o jednolite, pokój miłują­
ce, demokratyczne Niemcy i 0 
wycofanie wojsk okupacyj­
nych, a przeciwko przekształ­
caniu Niemiec zachodnich w 
bazę wojskową USA za pomo­
cą układów wojennych z Bonn 
i Paryża, wiodących do wojny. 
Z okazji wyborów posłowie dó 
Izby Ludowej i członkowie 
rządu zdadzą sprawę wy­
borcom z wykonania planu 
pięcioletniego, poinformują ich 
o umacnianiu ustroju demo, 
kratycznego 1 praworządności 
demokratycznej, o podnosze­
niu stopy życiowej ludu pra­
cującego w NRD. Wyborv 
przyczynią się do uświadomie­
nia całej ludności o konstruk­
tywnych propozycjach ZSRR 
w sprawie zawarcia układu o 
bezpieczeństwie zbiorowym w 
Europie, jak również do 
wzmocnienia przyjaźni ze Zw. 
Radzieckim. Mówca wyraził 
przekonanie, że w wyniku tych 
wyborów spotęguje' się także 
ruch na rzecz pokoju i Jedno­
ści w zachodniej części Nie­
miec, dzięki czemu utorowana , 
zostanie droga do utworzenia 
tymczasowego rządu ogólno- 
niemieckiego i przeprowadze­
nia wyborów w całych Niem­
czech.

wej. Postawa kierownictwa 
SPI) z Schumacherem i póź­
niej Ollenhauerem na czele 
przyczyniła się w decydują­
cym stopniu do Ideologicznego 
zartucia szerokich kół ludzi 
pracy i do korzystnego dla 
rządu w Bonn wyniku wybo­
rów do Bundestagu z dnia 6 
września.

Jednakże — Jak podkreślił 
mówca — po 6 września 1953 
roku robotników socjaldemo­
kratycznych, jak również część 
robotników chrześcijańskich 
w Niemczech zachodnich ogar 
nęło głębokie niezadowolenie.

Walter Ulbricht przypom­
niał, że Komitet Centralny 
SED zwrócił się już do kie­
rownictwa SPD z propoz\cją 
podjęcia wspólnej walki prze­
ciwko wskrzeszaniu militaryz­
mu niemieckiego i o przywró­
cenie jedności Niemiec na za­
sadach de m ok ra t y c z n y c h.

(Dalszy ciąg referatu Wal­
tera Ulbrichta podamy 
numerze jutrzejszym.)

cie do wprowadzenia w życie 
układów z Bonn i Paryża.

LUDZIE PRACY WSZYST­
KICH KRAJÓW!

Rozszerzajcie i umacniaj­
cie jedność działania — rę­
kojmię waszych zwycięstw!

Walczcie o przywrócenie 
międzynarodowej jedności 
związkowej, demaskujcie 
tych, którzy występują prze­
ciwko waszej jedności!

Naprzód towarzysze do wal 
ki o dobrobyt, wolność, po­
kój i niezawisłość narodową- 

Niech żyje jedność i soli-

Niech żyje pokój!
Niech żyje Światowa Fede­

racja Związków Zawodo­
wych! . ,

Niech żyje 1 Maja — dzień 
międzynarodowej solidarno­
ści mas pracujących, dzień 
jedności, braterstwa i walki 
mas pracujących całego świa 
ta!



V

„Leonora 
40 - 45“

«v operze mediolańskiej
W „La Scala** odbyła się
„remiera opery Libermana
Lecnora 40—45“. Premierę 

poprzedziła hałaśliwa rekla­
ma. Zapew.iiano publiczność. 
łe jcst to nie tylko nowa o 
pera, ale „opera europej­
ska". która ma się przyczy- 
aić do „wychowania * Wło­
chów w duchu „europejskiej 
wspólnoty, obronnej".

Akcja opery rozwija stę 
we Fran ui w la ah okupa­
cji hitlerowskiej i po wojnie. 
Treścią jej jest hisioica m.- 
lości niem.eckiego żołnierza 
Alberta i młodej Francuzki 
Yvetty. Perypetiom miłos­
nym towarzyszą nieskoordy 
nowanc dźw.ęki, zwape nie 
w.adomo dlaczego muzyką.

Początkowo Yyeita głosi pa 
triotycznie, że trzeba staw ać 
opór zaborcom, ale po za­
warciu znajomości z Alber­
tem całkowicie się „przeista- . 
cza‘< i porzuca wszelką myśl I 
o oporzc... W trzecim akcie 1 
nie cieszy się już z wyzwolę 
nia Francji i zakończenia 
wojny. Przecież wydarzenia 
te rozłączą ją z ukochanym. 
Ale nie, dwa serca nie zosta­
ną rozbite! Wszystkie prze­
szkody zostaną przezwyciężo­
ne. 1 oto „dobry niemiecki . 
tatuś** i wytworna francuska 
mamuś a udzielają „dzie­
ciom" błogosławieństwa.

Miłości przedstawiciela 
Wehrmachtu i jego francu­
skiej adoratorki patronuje ta 
jemniczy „anioł stróż**, o któ 
rym czytamy w programie, że 
ma on „koordynować elemen h 
ty rozwijającej się akcj'“.

Ale, jeżeli tej niebiańskiej 
istocie udaje się w osiatnicj 
scenie „skoordynować** życie 
tej wzruszającej pary, to nie 
udaje mu się uratować przed 
stawienia. Nie uratowała też , 
„Leonory 40—45“ ani wspa­
niała orkiestra, ani soliści 
słynnej opery mediolańskiej. 
„Wzruszająca historia** po­
czątkowo burizJa na widow­
ni wesołość i uszczypliwe u 
wagi, a zakończyła się w at­
mosferze grobowego milczę- i 
nia publiczności.

Tak oto przyjęli medlolań- }| 
czycy „operę europejską** — 
propagującą miłość dla Wehr 
machtu i czułość dla zabor­
ców.

(„Sowietskaja Kultura", |j 
nr 26).

Wczoraj hył 1 kwietnia!
T)ierwszokwict niowej tra­

dycji stało się zadość.
A osi uważni, a nic pozba­
wieni poczucia humoru czy­
telnicy wyłowili starannie 
wszystkie „primaaprilisy" w 
tekście wczorajszego nume­
ru „Głosu'1.

Jest taka gadka: na Pri- 
nin Aprilis nie czytaj, bo się 
omylisz! Istotnie, srodze o- 
myliłby się ten, kto wziąłby 
dosłownie nasze ilusl rowaiic 
rewelacje o otwarciu nowe­
go kino-teatru, o projekcie 

i| przejazdu nad torami na 
jj Bęben, kto uwierzyłby w ca- 
[I ’<ł wczorajszą rubrykę 
lj „Dzień Poznania", w wiado- 
I mość o krytej pływalni na 

’’’ piętrze nowego PDT oraz 
ii w zapowiedź sensacyjnego 
li spotkania Kolejarz—Gastro- 
ji Minia. Pyły to rzecz jasna 
I l"'iniaaprilisowc żarciki. Ale 

[t " podkreśliliy to w y raźnie 
|{ ~~ żarciki „na temat". I 
ii rhoć one same uleciały bez- 
i! PowroCnic z dniem 1 kwiet- 
.! 7”ń, pamiętajmy o tym, że 

p ln a t y pozostały, proble­
my nadal czekają na rozwia­

ły Mnie, ' .' ‘
Oprawa kino-teafm dla 

| , , Wildy. Istnieje taka o-
j PWa: nic warto budować 

li Patcrgo kina, dopóki nie ma 
| Mnej frekwencji w starych. 
i świadcząm wyznawcom tej 

Woiodfóirej teoryjki. ie — 
o mnie chodzi — często

)r~U!Piuję z pójścia do kina 
v uśnie dlatego, że nie ma 
go w pobliżu mego miejsca 
^mieszkania. Są one tytko 
K' odległym od Wildy, Łaza- 
rZ(i i Jeżyc — Śródmieściu.

dlatego, że są
Pi^ewazn ie przepełń ione.

o> to także wziąć pod u- 
i‘ogę takt, że kinepiatogra-
Po nasza rozwija się., Dob- 
rych, filmów mieć będziemy

Robotnicy
Miejskiego Zakładu Mleczarskiego

podpisują 8 kwietnia zakładową umowę zbiorową
Wśród przedsiębiorstw poznańskich, które przygo­

towują się do zawarcia zakładowych umów zbioro­
wych znajduje się również Miejski Zakład Mleczarski 
(także podległe mu zakłady w Swarzędzu, Pobiedzi­
skach, Tarnowie Podgórnym i Stęszewie).

li mowy te, jak postanawia 
uchwała Rady Ministrów 

z dnia 6 lutego zawierane bę­
dą między załogami a kie­
rownictwem poszczególnych 
zakładów’. Celem zakłado­
wych umów nie jest zmiana 
poszczególnych punktów uję­
tych w obowiązujących u- 
mowach zbiorowych — do-
tyczących zaszeregowania plany są najzupełniej realne 

i będą wykonywane z nad­
wyżką chodzi tylko o to, aby 
skup sprawnie realizował 
swoje zadania. W odpowiedzi 
pracownicy skupu podali sze­
reg projektów, mówiących o 
możliwości pełnego wykona­
nia ich planu. Wszystkie te, 
jak i inne projekty np. pra­
cowników zbytu i zaopatrze­
nia. transportu itd. znalazły 
swoje odźwierciedlenie w pro­
jekcie umowy zakładowej.

robotników7, norm pracy itd. 
— lecz określenie obowiązku, 
tak załóg jak i kierownictwa 
(w formie konkretnych zobo­
wiązań) w zakresie wykony­
wania i przekraczania pla­
nów, zapewnienia odpowied­
nich do tego warunków, pod­
niesienia jakości i obniżki 
kosztów' produkcji, rozwoju 
współzawodnictwa i racjona­
lizatorstwa oraz usprawnie­
nia ochrony pracy, polepsze­
nia warunków socjalno-by­
towych i kulturalnych robot­
ników.

Zakładowe umowy zbioro­
we opracowuje się przy bez­
pośrednim udziaie całej za­
łogi.

W Miejskim Zakładzie Mle­
czarskim sprawnie przebie­
gała kampania przygotowaw­
cza. Robotnicy zapoznali się 
z wytycznymi Zarządu Głów­
nego Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłu Spo­
żywczego w sprawie przyszłej 
umowy zakładowej poprzez 
„1 rójki wyjaśniające“, dysku­
sję, specjalne afisze i hasła. 
Praca ta dała bardzo poważ­
ne efekty.

Większa część robotników 
(162 na 300 obecnych', zabie­
rała głos na zebraniach, zgła 
szając projekty, które winny 
ich zdaniem znaleźć się w u- 
mowie zakładowej.

1

coraz więcej i już dziś trze­
ba to uwzględnić w planach. 
Kino-teatru nie buduje się w 
jedną noc między JZ maren 
a 1 kwietnia...

Przejazd nad torami na 
Dębni to konieczność, któ­
rej nikt nie neguje. Ale nikt 
też nie bije się z dostatecz­
na energią o to, aby inwe­
stycję tę wreszcie zrealizo­
wano. Dębiecki zawalidroga, 
laniuje tymczasem przejście 
dziesiątkom tysięcy miesz­
kańców 1 obotniczego osiedla 
i jest poważną przeszkodą 
w ruchu kołowym.

Co do sportowców z Ko­
lejarza, czy innego zespołu 
sportowi yo, to bardzo ży­
ciom y an (i sobie!) jak naj- 
Uczwicjszych spotkań w Po­
znaniu z dobrymi drużyna-' 
mi krajowym i i zagranicz­
nymi. a jak najmniej spot­
kań z... gastronomią, lak, 
aby słowo „bombardier" nie 
pochodziło od — bomb piwa 
z wódką, spijanych, w loka­
lach gastronomicznych...

Trzeba na zakończenie
• stwierdzić, ie na szczę­

ście żyjeniy w czasach, w 
których nawit primaaprili­
sowe docinki możemy podać 
optymistycznie, jako „rados­
ne wieści". Ostatecznie cho­
dzi tylko o czas. Minione 
JO lat przekonało nas, że 
zawsze potrafimy postawić 
na swoim, B iadomo. ze 
wszystkie sprawy i sprawki 
o jakich wspominaliśmy, bę­
dą z pewnością rozwierane 
wcześniej, esy później. Cho­
dzi tylko o to, aby były roz­
wiązane wcześniej, a 
nic późni ej.

Zależy to od nas samych!
1 właśnie dlatego pozwo­

liliśmy sobie w dum wczo­
rajszym na kilka primaapri­
lisowych żarcików, (la)

Plany
będą wykonywane 

z nadwyżką
(do wykonywania i prze­

kraczania planów pro­
dukcyjnych, robotnicy Kacz­
marek, świstek, Bajerowa i 
wielu innych stwierdziło, iż

Żywa dyskusja toczyła się 
przy omawianiu wykorzystania 
funduszu zakładowego i fundu 
szu na bezpieczeństwo i higie

CAF-WAF
Podchorąży Feliks Kostka 
przed samodzielnym lotem.

5 bm. ostateczny termin

nadsyłania kari uczestnictwa

Wielki koncert
na zakończenie konkursu

organizowanego przez

ISKI
Konkurs „Domu Książki" i 

„Głosu Wielkopolskiego" pod 
hasłem: „Wzmagamy troskę o 
zaspokojenie potrzeb kultural­
nych ludzi pracy" dobiega koń 
ca. Ostateczny termin nadsyła 
nia kart uczestnictwa: 5 kwie­
tnia br. Decyduje data stem­
pla pocztowego.

Przypominamy raz jeszcze, 
że uczestnikiem konkursu mo 
że być każdy, kto zakupi bon 
książkowy na sumę 10 zł. Bon 
upoważnia do wymiany na 
książkę o wartości 10 zł. Wy­
miana bonów może odbywać 
się również w terminie później 
szym. Do każdego bonu dołą­
czona jest karta uczestnictwa, 
którą należy wypełnić i prze­
słać pod adresem „Głosu" — 
Poznań., ul. Grunwaldzka 19 
— II ptr,„ lub złożyć w kasie 
Klubu MPiK przy ul. Fr. Ra­
tajczaka 39. Na kopercie pro­
simy o dopisek: „Wielki kon­
kurs czytelniczy".

Dla uczestników konkursu 
przewiduje się ponad 500 na­
gród. m. in. radio, rower, ze­
gar stołowy, sprzęt sportowy,

nę pracy. Fundusz zakładowy 
wzrósł w porównaniu z rokiem 
1953 z 10 tys. do 118 tys., fun­
dusz na BHP ze 190 tys. zł na 
950 tys. zł. Robotnicy sami za­
dysponowali, jakie potrzeby za 
spokoić w pierwszej kolejno­
ści.

I tak, np.: w projekcie umo­
wy znajdujemy zobowiązanie 
dyrekcji urządzenia szatni i 
•aźni dla pracowników Zakła­
du nr 2 przy ul. Kolejowej, zo 
bowiązanie ustawienia na te­
renie zakładów dw’óch kio­
sków, kupna radia, projektora 
filmowego, ekwipunku dla ko­
ła sportowego, nie mówdąc już 
o odzieży ochronnej i wielu, 
wielu innych urządzeniach, u- 
łatwiających i usprawniających 
pracę.
W dyskusji padły też słowa 

pod adresem robotników 
huty Antoninek — o butelki 
z dokładniej kalibrowanego 
szkła. Różnica grubości po­
woduje bowiem pękanie bu­
telek przy automatycznym 
napełnianiu.

Projekt umowy, po szczegó­
łowej analizie przez Radę 
Zakładową i kierownictwo 
zakładu przy współudziale 
przedstawiciela Ministerstwa, 
będzie w najbliższych dniach 
jeszcze raz dyskutowany na 
zebraniu całej załogi, (r)

DOMAGAŁA i POCHYLNY
w swoich ogródkach działkowych

Choć jeszcze trochę chłod­
no i pochmurno, ożywiają się 
pracownicze ogródki działko­
we. Szczególny i*uch panuje 
w tych starych zadrzewio­
nych i zakrzewionych. Prze­
chodząc W’ ub. sobotę obok 
ogródków im. Chociszewskie­
go byłem świadkiem rozmo­
wy dwóch działkowiczów, jak 
się później okazało Domagały 
i Pochylnego. Postaram się ją 
poniżej streścić.

— Oj sąsiedzie, sąsiedzie. 
Już najwyższy czas, żeście za­
brali się do roboty. Wygląda- 
łem was od 2 tygodni i nic mo­
głem się doczekać. Myślę jed­
nak, że nadrobicie opóźnienie 
oczyszczając jeszcze dziś pnie 
drzew ze starej korowiny, no i 
nie zaszkodzi nieco prześwietlić 
koronę, wycinając odrosty tzw.

książki itp. Rozlosowanie na­
gród odbędzie się w dniu 11 
bm.

Z okazji zakończenia kon­
kursu organizatorzy z pomocą i CZJ 
„Artosu" przygotowują w auli 
Uniwersytetu Poznańskiego 
trzy wielkie koncerty. W kon­
certach tych udział Wezmą: 
piosenkarka warszawska — 
JANINA GUZE, artystka Pań 
stwowych Teatrów Dramatycz 
nych w Poznaniu — ZOFIA 
RYSIĆWNA, popularny lite­
rat - satyryk — WIECH (STE­
FAN WIECHECKI). pozyska­
ny ostatnio przez Państwową 
Operę w Poznaniu solista — 
MARIAN KOUBA, piosenkarz 
francuski — RENE CLANEAU 
oraz zespół instrumentalny 
pod dyrekcją ZYGMUNTA 
KARASIŃSKIEGO. Konferan­
sjerkę prowadzić będzie znany 
krakowski satyryk — KAROL 
SZPAUSKI. Przedsprzedaż bi­
letów odbywa się w kolektu­
rach „Orbisu". Zamówienia z 
zakładów pracy na bilety ul­
gowe przyjmuje „Artos" przy 
ul. Chudoby 11.

powiecie lubelskim w bliskim sąsiedztwie ze sobą 
’’’ gospodarują gromady Niedrzwica - Kościelna i 

Strzyżewice. Piony pszenicy z 1 ha wynoszą w Nie­
drzwicy 13 q, a w Strzyżewicach — 14 q, żyta — 17 q
i 13 q, ziemniaków — 250 i 150 q.

Obsada inwentarza w gromadzie Niedrzwica wynosi 
na 100 ha użytków rolnych powyżej 50 sztuk bydła, po­
wyżej 90 sztuk trzody chlewnej, gdy w Strzyżewicach — 
około 35 sztuk bydła, około 60 sztuk trzody chlewnej. 
Średni udój mleka od krowy rocznie przekracza w Nie­
drzwicy — 2500 litrów, gdy w Strzyżewicach wynosi 
około — 1500 litrów.

Nie ma tu żadnych „cudów", po prostu ludzie w 
Niedrzwicy gospodarują lepiej. Siew siewnikiem stosuje 
się w Niedrzwicy w zasadzie w 1007o, gdy w Strzyżewi­
cach jeszcze 467# zbóż sieje się z płachty, podrywki w 
Niedrzwicy przeprowadza się niemal w 100°/#, a w Strzy­
żewicach w 60—70°/.i, orki zimowe w Niedrzwicy — w 
1007#, a w Strzyżewicach — w około 60’ ».

„Zyskuje ten gospodarz, który nie gospodaruje 
tak, jak gospodarowali dziadowie ale idzie na­
przód, zgodnie z postępem życia i nauki rolniczej, 
ten gospodarz, który w porę i należycie uprawia 
ziemię, prawidłowo rozwija hodowlę i w rezultacie 
uzyskuje dobre wyniki w produkcji roślinnej i ho­
dowlanej, z wielką korzyścią dla siebie i narodu. 
Traci zaś ten, który ociąga się, nic przestrzega ter­
minów' prac w polu i w oborze, nie stosuje nieraz 
najprostszych zabiegów zalecanych przez naukę 
rolniczą." (Zenon Nowak na II Zjeździe PZPR).

wilki oraz krzyżujące się gałę­
zie. U mnie, jak widzicie, już 
po robocie. Podczas słonecznych 
dni spryskałem nawet drzewa 
sadowniczą kurboliną. Wyko­
rzystajcie który pogodny dzień 
i spryskajcie także swoje. Nie 
jest jeszcze za późno. To dobry 
środek przeciw szkodnikom 
drzew owocowych.

— A jak z bieleniem 
drzew? — sąsiedzie.

— Niestety. Tego już nic 
możecie robić. Trzeba było w 
lutym. Teraz już jest za późno.
A szkoda. Pielenie bowiem 
opóźnia rozpoczęcie krążenia 
soków, a tym. samym chroni 
drzewa podczas przymrozków 
nocnych. Wapno ma tę właści­
wość, że neutralizuje wahania 
temperatury. Stosowanie wap­
na przeciw szkodnikom niewie­
le pomaga.

— To mówicie, że teraz bie­
lić już nie można?

— Jasne, że nie, człowieku.
Chyba macie zamiar swoim j chwastami
drzewkom zaszkodzić, ale o to 
wac nie posądzam. Kadzę wam 
natomiast zabrać się jeszcze 
dziś do przekopania ogródka. 
Ja, widzicie przekopałem w je­
sieni. Dałem sporo obornika, 
ziemia próchniczna, gruzelko- 
wata, o patrzcie, nic zlewa się 
i nie lepi, do rąk. Teraz wzru­
szę ją tylko norklosem, zagra­
bię i będę robił grządki. .4 co 
wyście robili w jesieni, dlacze­
go nie przekopaliście?

— YV odpowiednim czasie 
byłem chory, nawet dwa ty­
godnie leżałem w szpitalu, a 
potem przyszły mrozy.

— - No, to was trochę tłuma- 
Bo chciałem już posądzić

Peleryny 
przeciwdeszczowe 
fartuchy i obrusy
z folii igelitowej
ukazały się w sprzedaży

W tych dniach ukazała się 
w sprzedaży pierwsza partia 
wyrobów z wytwarzanej przez 
krajowy przemysł tworzyw 
sztucznych tzw. folii igelitowej 
Są to peleryny przeciwdeszczo 
we. fartuchy, obrusy, śliniaczki 
itp. Produkuje je spółdziel­
czość pracy.

Jak informuje dyrekcja han 
dlowa „Spolnoty Pracy", do 
sklepów przekazano już pier­
wszą partię — ok. 8 tys. sztuk 
tych artykułów.

W miarę wzrostu produkcji 
folii igelitowej na rynku uka­
zywać się będą coraz większe 

snę kopać trzeba jak najpłycej i ilości tych praktycznych wyro

o lenistwo i brakoróbstwo.
— Jakie znowu brakorób- 

stwo?
— A lak. Przecież przewra­

canie ziemi na wiosnę, to jej 
nii potrzebne wysuszanie. Chy­
ba wiecie, że ziemia przekopa­
na w jesieni zatrzymuje wilgoć, 
której warzywa dużo potrzebu­
ją do rozwoju. Przekopywanie 
na u-iosnę to nic innego, jak 
brakoróbstwo. No trudno, nie 
zrobiliście tego w jesieni, mu- 
sicie teraz, ale pamiętajcie o 
jednym. Nowi dzi> ikow.cze ko­
pią na wiosnę grządki ulęboko. 
To jest wielki błąd. Myślę, że 
wy go nie popełnicie. Na wio-

i rozkładać obornik tuż pod po­
wierzchnią ziemi, bo zakopany 
głęboko nie będzie się rozkła­
dał, po prostu „storficje" i ro­
śliny nie będą miały z niego 
wiele pożytku.

— Co w najbliższych 
dniach siejecie, panie Po­
chylny?

—- U mnie pójdzie kolejno 
do ziemi marchewka, pietrusz­
ka, buraczki na boćwinkę. szpi­
nak, ci buła, rzodkiewka i sałat­
ka. Skoro już mówimy a sie­
wie to muszę was ostrzec abyś- 
cic nic kupowali nasion na tar­
gach u nieznanych handlarzy. 
Nasiona takie nie są kontrolo­
wane ani pod względem odmia­
nowym, ani na siłę kiełkowania. 
Kaźmicrezak w zeszłym roku 
tak się naciął. Kupione od nie­
znanego człowieka nasiona 
marchwi wcale mu nie wzeszły. 
Stracił więc pieniądze i czas. 
Musiał siać jeszcze raz.. Gwa­
rantowane nasiona warzyw 
sprzedają sklepy Ceni roli Na­
siennictwa Ogrodniczego, któ­
rych jest w Poznaniu kilka...

— I jeszcze jedna rada — 
wtrąciłem się zza płotu do 
rozmowy — siejeie nie głębo­
ko i w równych odstępach, co 
ułatwi wam później uprawę 
międzyrzędową i walkę z 

Bo chwasty ob­
niżają plony wszystkich ro­
ślin, a zachwaszczony ogró­
dek wygląda bardzo niechluj­
nie i razi oko każdego prze­
chodnia. Wam zaś chyba za­
leży na tym, aby wasze dział­
ki miały wygląd czysty i este­
tyczny.

Fr. Wożniak

bów. Rozszerzy się również ich 
asortyment, który obejmie m. 
in. płaszcze i firanki, co jest 
jednak uzależnione od dalsze­
go poprawienia jakości folii i- 
gelitowej.



Natychmiast
usprawnić!

Całością akcji siewów wio­
sennych w powiatach kierują 
prezydia powiatowych rad na­
rodowych. Aby ^ieć pełny o- 
braz przebiegu kampanii siew­
nej, Prezydium PRN w Wol­
sztynie żąda od miejscowego 
PZGS potrzebnych informacji. 
Mimo kilkakrotnych interwen 
cji Wydziału Rolnictwa i Leś­
nictwa, PZGS prowadzi niezgo 
dną z rzeczywistością sprawo­
zdawczość. Referent do spraw 
nawozów sztucznych w PZGS 
— Litwiński zupełnie nie orien 
tuje się w swojej dziedzinie.

W GS-ach pow. wolsztyń- 
skiego odczuwa się brak nawo 
zów, choć z mylnych sprawo­
zdań wynika, że w magazy­
nach leżą poważne ilości, na­
wozów. Opierając się na spra­
wozdaniach, Prezydium WRN 
zaleciło przerzucić część nawo 
zów do innych powiatów.

W GS Wolsztyn jest aż 175 
ton soli potasowej, choć w in­
nych gminach nie ma jej zu­
pełnie. GS - Belęcin nie zaopa 
trzyła w saletrzak spółdzielni 
produkcyjnej w Wojciechowie. 
Ani kilograma nawozów sztu­
cznych nie otrzymała niedaw­
no powstała spółdzielnia pro­
dukcyjna w Nieborzy. Pytamy 
więc, dlaczego nie dokonuje 
się przerzutów nawozów z GS 
Wolsztyn do Belęcina?

Trzeba natychmiast uspraw­
nić rozdział nawozów w powie 
cie wolsztyńskim, a winnych 
poważnych zaniedbań pociąg­
nąć do odpowiedzialności.

H. Kozłowski

Zły rozdział nawozów
Gminna Spółdzielnia w 

Gołańczy, pow. Wągrowiec 
powierzyła młodej, nie 
przygotowanej fachowo 
dziewczynie tak ważne za­
danie,' jakim jest rozdział 
nawozów sztucznych. W 
rezultacie nawozy otrzy­
mali np. kułacy z Czerii- 
na, gdy 11 spółdzielni pro­

Prezydia rad narodowych i ZMP-owcy 
zawiedli

Do konkursu hodowlane 
go stanęło w powiecie 
wrzesińskim 1525 kobiet. 
Przy werbunku do konkur 
su wyróżnili się pracowni­
cy-spółdzielczości wiejskiej 
i Zakładów Mięsnych w 
Gnieźnie. Spośród aktywi- 
stek Ligi Kobiet 38 uczest­
niczek zwerbowała ob. He­
lena Surowa.

Natomiast pracownicy

A gdzie gospodarność?
Kierownictwo GS w Brze 

zinach, pow. Kalisz niedba 
le zmagazynowało 40 ton 
niegaszonego wapna, któ­
re z każdym dniem traci 
na wartości. Całkowicie 
zaniedbano również ciep­
larnię. Niewielki remont 
pozwoliłby przywrócić ni­
szczejący obiekt do stanu 
używalności.

T. Kaczmarek

YfA całej Polsce odbywają się 
” obecnie szczepienia ochron 

ne dzieci przeciwko ospie i bło­
nicy. Przed rozpoczęciem akcji 
lekarze i personel pielęgniarski 
przeprowadzali pogadanki, u- 
świadamiając matki o znaczeniu 
i doniosłości szczepień ochron­
nych.

Na zdjęciu: starsza plelęgniar 
ka —Aniela Wróblewska szczepi 
7-miesięczncgo Grzesia Bartko 
wiaka w Poradni 1) w Poznaniu 
przy ul. Chełmońskiego nr 9. — 
Na drugim zdjęciu widzimy mat 
ki ze swymi pociechami, oczeku 
jące w poczekalni Poradni I) — 
Osiedla ZOR na Dębcu w Po­
znaniu na przeprowadzenie za­
biegu. (un)

Od „Grubych ryb" do „Drogi do Czarnolasu"
czyli o kulturalnym awansie Wielkopolskich miast i wsi

Mieszkańcy waszych wsi i miasteczek zapominają obec­
nie powoli o tym, co znaczy nuda wlokących się popołudni 
i wieczorów, co znaczy dokuczliwy brak rozrywek kultu­
ralnych. Nudę i bezczynność wypędziły już z wielu mniej­
szych miejscowości glosy, płynące z estrad amatorskich 
zespołów artystycznych.

Jeśli słyszy się dziś jeszcze 
** narzekania na zbyt rzad­
kie występy gościnne teatrów 
zawodowych czy „Artosu" w 
małych miastach i wsiach, to 
jest to — w pewnym sensie 
— oskarżenie skierowane 
przeciwko własnej bezczynno 
ści oraz własnemu brakowi 
inicjatywy i pomysłów. Tam 
bowiem, gdzie świetlica jest 
należycie zorganizowana i 
wyposażona, gdzie prowadzi 
ją odpowiednio energiczna 
ręka kierownika i wreszcie 
gdzie sami mieszkańcy — a 
zwłaszcza rpłodzież — garną 
się z ochotą i zapałem do pra 
.cy — życie kulturalne rozwi­
ja się i rośnie z dnia na 
dzień.

Imponująca ilość 
premier

Obecnie mamy już poza 
sobą okres jesienno-zimowy, 
w kjórym życie świetlicowe 
tętin najbardziej ożywionym 
rytmem. Nasze zespoły ama­
torskie nie zmarnowały tego 
okresu, świadczy o tym naj­
lepiej imponująca ilość pre­
mier, z którymi wystąpiły

dukcyjnych w tejże gminie 
odczuwa brak nawozów. 
Usprawnić rozdział nawo­
zów sztucznych — oto nasz 
apel pod adresem kierow- 
nictwa PZGS w Wągrow­
cu, samorządu GS w Go­
łańczy i Prezydium GRN.

K. Walczewski

służby rolnej prezydiów 
rad narodowych i ZMP- 
owcy nie zrobili nic ndla 
zapropagowania tak waż­
nego konkursu.

K. Starzyński

Wykonali
przedterminowo
Członkowie spółdzielni 

produkcyjnej „Pokój“ we 
Wroniawach, pow. Wol­
sztyn wykonali wszystkie 
zobowiązania podjęte dla 
uczczenia II Zjazdu PZPR. 
Tak np. kowal Nikodem 
Matysik na 2 dni przed 
terminem naprawił ma­
szyny rolnicze. Na dzień 
przed terminem nawiezio­
no spółdzielcze łąki. Spół­
dzielcy uregulowali rów­
nież wszystkie należności 
finansowe wobec państwa.

T. Czternaścik

one ostatnio. Te premiery — 
to właśnie owoc wielu spę­
dzonych w świetlicy godzin, 
owoc rzetelnej pracy na pró­
bach.

Program występów, który­
mi wiele zespołów powitało II 
Zjazd naszej partii oraz reper 
tuar opracowywany obecnie 
do Festiwalu dla uczczenia 
10-lecia Polski Ludowej, 
wskazuje nie tylko na rzetel­
ną pracę członków zespołów 
w okresie zimowym, lecz tak­
że na jej wynik, którym jest 
znaczne podniesienie się po­
ziomu artystycznego naszych 
amatorskich kółek artystycz 
nych.

Przyjrzyjmy się nieco uważ­
niej temu repertuarowi. Obok 
łatwiejszych niewątpliwie (choć­
by tylko ze względu na ich zna­
ną i bliską, związaną z naszym 
życiem — tematykę) utworów 
współczesnych, coraz częściej 
pojawiają się na scenach ama­
torskich sztuki klasyczne, któ­
rych opracowanie wymaga 
znacznie większego wkładu pra­
cy i wyższych umiejętności. — 
Warto przy tym podkreślić cen­
ną i śmiałą inicjatywę zespołów, 
które nie boją się brać na war­
sztat „nieogranych" jeszcze na 
naszych scenach, a nawet zu­
pełnie nowych sztuk.

Praca godna jest uznania tak­
że i z tego względu, że członko­
wie zespołów pokonywać muszą 
jeszcze ciągle wiele trudności 
technicznych, związanych z wy­
konaniem dekoracji i kostiu­
mów, czy też uzyskaniem odpo­
wiedniego lokalu — a tutaj naj­
częściej zdani są wyłącznie na 
własne siły. Za mało bowiem 
jeszcze ciągle troszczą się o 
sprawy kultury prezydia gmin­
nych i powiatowych rad naro­
dowych, za mało pomocy udzie­
lają także aktorzy zawodowi — 
którzy — objąwszy nawet ofi­
cjalnie patronat nad danym ze­
społem — rzadko do niego za­
glądają.

Prawdziwa ochota do pracy 
i systematyczne podnoszenie 
własnych umiejętności są 
jednak najlepszą rękojmią 
powodzenia. Po najtrudniej­
szych nawet początkach zdo­
bywa się niemal zawsze u- 
znanie i pomoc, kiedy praca 
zacznie dawać efektywne wy­
niki.

N'ech przemówią 
przykłady

Zespół teatralny Zw. Zaw. 
Pracowników Handlu w 
Trzciance zaczynał kiedyś — 
tak jak i wiele innych kółek 
artystycznych — od niczego; 
dzisiaj poszczycić się już mo­
że wieloma osiągnięciami. W

Sztandar przechodni na wla
sność uzyskała przodująca w 
Związku Branżowym Rzemieśl 
nicza Spółdzielnia Pracy „Me­
talowiec" za zajęcie pierwsze­
go miejsca we współzawodnic 
twie w trzech kolejnych kwar 
tałach ub. r. Wyróżniający się 
pracownicy otrzymali dyplo­
my uznania i nagrody pienięż­
ne. W części artystycznej uro­
czystości wrystąpił zespół mu­
zyczny oraz balet dziecięcy 
Spółdzielni Pracy „Metalo­
wiec". Oki)

Z życia
wielkopolskiej wsi

JEDYNĄ. ROZRYWKĄ mie­
szkańców miasteczka Osieczna 
(pow. Leszno) jest miejscowe ki­
no. Mieszkańcy pragnęliby jed­
nak oglądać również występy 
zespołów dramatycznych, czy 
wokalnych — a te odwiedzają 
Osiecznę bardzo rzadko.

Kłopotom tym można by za­
radzić w sposób bardzo prosty
— gdyby tylko znalazła się o- 
chota i zapał do pracy — or­
ganizując występy własnych 
zespołów. Niestety w miejsco­
wej świetlicy istnieje wpraw­
dzie zespół artystyczny, który 
na próbach opracowuje tańce i 
piosenki, ale — mimo tego, że 
próby trwają już bardzo długo
— w Osiecznej nie odbył się do­
tychczas ani jeden występ tego 
zespołu. Dlaczego Wydział Kul­
tury PRN nie zainteresował 
się pracą zespołu, ani jej wy­
nikami. (S. Z.)

1952 r. zdobył on I miejsce 
w wojewódzkim konkursie ze­
społów amatorskich.. W do­
robku swoim ma wiele wy­
stępów — i wiele premier. 
Obecnie wystąpił on z pre­
mierą doskonałej sztuki sa­
tyrycznej St. Dygata i J. Ko­
ta pt. „Nowy Świętoszek".

Dobre wyniki w pracy ma tak­
że młodzieżowy zespół amator­
ski przy Zespole Stadniny Koni 
w Pępowie, pow. Gostyń. O- 
statnio sięgnął on do repertuaru 
klasycznego, przygotowując dla 
uczczenia II Zjazdu partii „Gru 
be ryby“ M. Bałuckiego. Mło­
dzi artyści zdobyli sobie pomoc 
i opiekę ze strony dyrektora i 
przewodniczącego Rady Rolnej. 
Kolektywna praca dała doskona 
łe wyniki — mieszkańcom wsi 
zapewniono wiele godzin roz­
rywki.

Duże osiągnięcia mają dzisiaj 
także zespoły szkolne. Sekcja 
dramatyczna Liceum Ogólno­
kształcącego w Kole przygotowa­
ła ostatnio dwa przedstawienia, 
wymagające dużego wkładu pra 
cy i zdolności. Dla uczczenia 
Roku Polskiego Odrodzenia wy­
stawiono „Drogę do Czarnola­
su “ A. Maliszewskiego, w któ­
rej nie tylko aktorami, ale i wy 
konawcami dekoracji i kostiu­
mów byli sami uczniowie. Dru­
gą sztukę — „Moralność pani 
Dulskiej“ G. Zapolskiej — o- 
pracowano przy pomocy komite 
tu rodzicielskiego. Warto zazna­
czyć, że praca nad tego rodzaju 
sztukami stanowi doskonałe i 
atrakcyjne uzupełnienie wiado­
mości zdobywanych na lek­
cjach.

N:e tylko sport ale...
Zwróćmy jeszcze uwagę na 

zespoły artystyczne przy 
LZS-ach. Sport przyciągnął 
dziś zainteresowania więk­
szości młodych chłopców i 
dziewcząt i koła sportowe 
mają coraz więcej członków. 
Popularność swoją powinny 
LZS-y wykorzystać także i 
na polu kulturalnym. Często 
zdarza się, że świetlica gro­
madzka nie spełnia swego 
zadania, a członkowie LZS-ów 
przechodzą obok tego faktu 
obojętnie i wykorzystują ją 
tylko dla zebrań lub prze­
chowywania sprzętu, mylnie 
rozumując, że troska o spra­
wy kultury nie do nich nale­
ży (przykładem służyć może 
LZS i świetlica w gminie La­
ski pow. Kępno).

Ale są też inne koła sporto­
we i takie spotykamy częś­
ciej. LZS w Nowej Wsi, pow. 
Szamotuły posiada swój ze­
spół dramatyczny, który o- 
becnie występuje we własnej 
i okolicznych gromadach z 
komedią „Nowe przygody 
Szwejka". Występy przyno­
szą pożądaną rozrywkę mie­
szkańcom Młodaska, Brodzi- 
szewa, Przyborowa i in., a 
poza tym także fundusze na 
nowy sprzęt sportowy.

Spróbujmy teraz wyciągnąć 
wnioski. Ożywienie i rozwój 
życia kulturalnego nastąpi w 
pełni dopiero wtedy, gdy spra 
wy świetlic i zespołów arty­
stycznych, bibliotek i radio­
węzłów stawiane będą przez 
prezydia terenowych rad na­
rodowych tuż obok zagadnień 
gospodarczych i w ścisłym 
powiązaniu z nimi. Sztuczne 
rozgraniczanie tych dwóch 
kierunków w pracy przynosi 
bowiem szkodę jednemu i 
drugiemu.

(Na podstawie materia­
łów od korespondentów 
,,Głosu" opracowała — W.
Chila).

FILM

Sm iali ludzie górskiej strażnicy
Ctrażnica w górach'*, nowy 

barwny film prod. radziec-
Riej, wyświetlany obecnie na e- 
kranach kin wielkopolskich, cie­
szy się ogromnym powodzeniem. 
Wśród widzów przeważa mło­
dzież. Nie dziwmy się. — Mło­
dzież (i nie tylko młodzież) lubi 
filmy, w których śmiały, nieustra 
szony bohater występuje w u- 
stawicznie zmieniających się sy­
tuacjach, lubi filmy o akcji wart 
kiej i scenach, które trzymają 
widza w ciągłym napięciu.

Czy to źle? Bynajmniej. Ja­
sne, że chcemy, by ten śmiały 
bohater był człowiekiem naszych 
dni — by, galopując pięknie na 
koniu, wiedział, w imię czego 
dokonuje swych bohaterskich 
czynów. Przygody nie muszą 
wcale rozgrywać się na preriach 
Arizony. Nie brak ich, w naszym 
życiu. Jeżeli coś jest niezwykłe, 
nieprzeciętne — to wcale nie 
znaczy, że nie mieści się w po­
jęciu realizmu. O tym w pew­
nym okresie — niestety — za­

Słonecznik 
roślina n e tylko oleista, ale i past
/~|d drogi doleciał warkot rao-

■ tocykla. Grabiak, prowa­
dzący siewnik, obejrzał się: po­
znał inżyniera Masłowskiego. — 
Zatrzymał konie.

— Cóż, widzę, Grabiak — ode­
zwał się na powitanie inżynier. 
— Teraz po Zjeździe partii bie_ 
rzecie się do roboty pierwszo­
rzędnie. Kończycie siewy... No, 
a powiedzcie, słuchaliście przez 
głośnik, jak przemawiał na Zjeź 
dzie partii towarzysz Bierut i 
inni?

— Pewnie, że słuchałem. Naj­
więcej, jak była mowa o rolnic­
twie. I zrozumiałem przede 
wszystkim to, Ze państwo liczy 
na każdego indywidualnego go 
spodarza, że zwiększy produkcję 
i z pola i z obory.

— No i co—namyśleliście się, 
co zrobicie, np. co do uprawy? 
Zwiększycie może obszar olei­
stych?

— A właśnie. Właśnie o tym 
myślę, bo to jak wiem i tłuszcz 
dla ludzi, czy fabryk, no i dla 
plantatora korzystne.

— Może spróbowalibyście sło­
necznik? Mało się go uprawia, 
w przeciwieństwie do Związku 
Radzieckiego, gdzie rozpowszech 
niony jest bardzo, choćby dlate­
go, że uchodzi za roślinę, mogą­
cą dać największą ilość tłuszczu 
z ha. Zawartość jego w ziar­
nach wynosi 55—58 proc. Ponad 
to słonecznik dostarcza dużej i- 
lości paszy treściwej, opału, a 
popiół ze spalonych łodyg jest 
cennym nawozem potasowym. 
Białka zawiera ziarno 26—29 
proc. Ze stu kg słonecznika o- 
trzymujemy 50 kg makuchu. — 
Warto dodać, że ilość białka, za 
warta w kg makuchu, wystarcza 
krowie na wyprodukowanie 6,5 
litrów mleka.

— Mniej więcej wiedziałem 
to, co mówicie, inżynierze, ale 
trzeba powiedzieć, nie myśla- 
łem, że słonecznik jest aż tak 
wartościowy.

— Ba! Co więcej, nie jest wy­
magający, jeśli idzie o glebę, 
poza tym wytrzymały na suszę 
i daje dobre plony. Z powodze­
niem uprawiać można słonecz­
nik na każdej ziemi z wyjątkiem 
bardzo lekkich, gliniastych, za­
wierających dnżo wapna i pod­
mokłych.

— A nawożenie?
— Najlepiej dawać obornik. 

Słonecznik idzie dobrze nie tyl­
ko po okopowych, dobrze upra­
wiać go też po przeoranych po- 
plonach motylkowych, po koni­
czynie lub lucernie podoranych 
później. Zresztą, co tu gadać — 
słonecznik plonuje dobrze po 
wszystkich Innych roślinach — 
jeśli tylko doprowadzimy rolę

DOKUCZlIWt
W ŚWIETLICY . . . NAFTA 

W Przybychowie, pow. Czarn
ków jest wprawdzie świet 

lica, ale młodzież nie może z 
niej korzystać. Gminna spół­
dzielnia przeobraziła Ją bowiem 
w sklep sprzedaży nafty.

Wiemy, jak wielką wagę przy 
wiązuje partia i rząd do rozwo­
ju życia kulturalnego polskiej 
wsi 1 dlatego nie wolno pozba­
wiać młodzieży i całej gromady 
świetlicy, która właśnie ognisku 
je to życie. Nafta jest ważna, 
ale to jeszcze nie znaczy, by dla 
niej zamieniać świetlicę w sklep.

T. JASTRZĘBSKI

pomniano. Stąd niewielka sto­
sunkowo liczba filmów, tzw. 
„przygodowych".

„Strażnica w górach" (reżyse­
rii Judina), pochodzi z tego ga 
tunku filmów, co „Śmiali ludzie" 
i „Kotowski".

Daleki, górski odcinek granicz 
ny. Kraina trzech klimatów — 
staje się widownią niezwykłych 
wypadków, gdzie odwaga, wy­
trwałość, poświęcenie święcą 
triumfy. Film opowiada o walce 
żołnierzy pogranicza z ekipą 
szpiegowską, która usiłuje prze­
kroczyć granicę, posługując się 
nadgraniczną bandą. Opowiada 
barwnie, ciekawie, ze znajomo­
ścią charakterów ludzkich. Po­
kazując twardą służbę żołnierza 
pogranicza, pokazując ich mi­
łość ojczyzny, zwartość i siłę ko 
lektywu — daje równocześnie e 
mocje wielkiej przygody. War­
to również zwrócić uwagę na do 
bry dialog, przepełniony praw­
dziwie ludowym humorem. Du­

do dobrej struktury i dostarcz, 
my mu odpowiedniej ilości nf 
wozu. Oprócz obornika na « 
szych glebach dajemy na wit 
snę 4—5,5 q nawozu fosforowi 
go i 2,75 q 40-procentowe.i ,n,i 
potasowej, a także 1—2,5 q 
wozu azotowego. na

— Wysiewa się słonecznik 
tym samym czasie, co jęczani 
jary, prawda? 0

— Tak. Używając siewnika ni 
leży go nastawić na odleelJ; 
rzędów 50—GO cm. Siejemy tak 
że kupkowo — na skrzyżowaniu' 
znaków, zrobionych znaczniki 
w odległości 40—50 cm. Jeśli sie 
jocie na małym kawałku gnin 
tu ręcznie, daje się wtedy po , 
nasionka do każdego dołka w 
sumie na ha trzeba 16 kg nasię 
nia.

— To nie trudne. A jak wy­
gląda sprzęt, inżynierze? r

— Na nasienie sprzątamy sło 
necznik, gdy opadną kwiaty i D!, 
siona stwardnieją. Tarcze z na­
sionami ścinamy i suszymy. Wy 
schnięty słonecznik umieszcza­
my w miejscu przewiewnym, bo 
wilgotny pleśnieje i wtedy na 
olej już się nie nadaje. Młocka 
odbywa się ręcznie cepami, albo 
na młocami sztyftowej. Prze 
ciętny plon nasion wynosi 15 q 
z ha, ale można wyciągnąć do 
30.

— Dobrze, inżynierze, Wyście 
mówili o słoneczniku, jako o re 
ślinie oleistej, ale słyszałem też 
o słoneczniku pastewnym—

— Zaraz powiem o nim. Chclj 
łem jeszcze uzupełnić, że slonecz 
nik uprawiany na nasiona, jest 
bardzo cenny, bo plon przy do 
brej uprawie jest równy plono­
wi rzepaku ozimego, a odpada 
ryzyko, jakie jest zawsze przy 
rzepaku ozimym. A teraz co do 
słonecznika pastewnego — różni 
się on tym, że łodyga wyrasta 
często ponad 3 m. Jest to spe. 
cjalnie wyhodowana roślina na 
paszę, cenna, bo dostarcza ja­
kieś 500 q zielonki z ha.

— Siejemy go później chyba?
— Jako plon główny — sło­

necznik pastewny sieje się w 
końcu kwietnia, na ha wychodzi 
20—25 kg. Możemy go jednak za 
siać jako poplon także po rośli, 
nach wcześnie schodzących z 
pola. Koszenie przeprowadzamy 
przed zakwitnięciem. Skarmia­
my słonecznik w świeżym sta- 
nie, dlatego ścinamy go partia­
mi i dlatego dobrze też siać go 
w kilku terminach. Na koniec 
trzeba powiedzieć, że słonecznik 
pastewny dostarcza dobrego ma 
teriału kiszonkowego. Sprząta­
my go wtedy w okresie kwit­
nienia!

PŁASZCZE... TYLKO 
DLA OLBRZYMÓW

/''hoć zima się już skończyli) 
mimo to niejeden z mie­

szkańców Rawicza zamierza ku­
pić płaszcz dla siebie, czy ubra­
nie dla syna. Jednak rawiczanle 
o niezbyt wybujałym wzroście, 
muszą poprzestać na zamiarach. 
Sklep tekstylny PSS w Rawiczu 
przy ul. Bohaterów Stalingradu, 
prowadzący ratalną sprzedaż kon 
fekcji, nie posiada płaszczy mę­
skich mniejszych wymiarów, a- 
ni ubrań chłopięcych. Rawirza- 
nie uważają takie faworyzowa­
nie mężczyzn wyższych za nie­
sprawiedliwe i zapytują, kiedy 
PSS zaopatrzy swą placówkę w 
Rawiczu w pełen asortyment
konfekcji?

M. ŻUKOWSKI
korespondent

żą sympatię widowni zdobył s • 
bie piękny Orlik, „grający'' 
filmie jedną z głównych rob 
Barwa — jak w każdym /, ,
radzieckim — bardzo P,(łkn ’ 
niektóre ujęcia, pogłębiaj 
wprawdzie tajemniczy nas 
scen, wypadły może zbyt flC . 
no. Do tego filmu nie pas«J 
jakoś zakończenie. Dzieln) 
żołnierzy wolelibyśmy pożegn 
w ich służbie — w górskiej str 
nicy.

*

Okazuje się więc, że 
na forma wcale nie przeszka 
przekazaniu treści o dużych 
lorach wychowawczych. 
tego rodzaju są potrzebne, 
strzegli to również nasi filf110. 
cy, gdyż w najbliższych mieś 4- 
cach ma wejść na ekrany P 
ski film „przygodowy'1 pt- 
ścig". Powitamy go zape'
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-6 SPÓŁDZIELNIA PRODUK­

CYJNA w P°w"*ecle wągrowiec. 
kim powstała ostatnio w Kuno- 
wje. Wstąpiło do niej IG mato 
i średniorolnych chłopów.

*

7 WIĘKSZĄ HODOWLI; I1Y- 
DL\ i TRZODY CHLEWNEJ 
ch>opi gromad: Zamęty, Dzierz- 
bin, 1’eiryki'Wieś i Zbiersk — 
Kolonia, pow. Kalisz. Ich zobo­
wiązanie długofalowe dla uczczę 
„ia U Zjazdu PZPR obejmuje 
zwiększenie pogłowia owiec o 72 
sztuki, cieląt o 33 sztuk i trzody 
chlewnej o 27 sztuk. (1)

*

ZBIOROWĄ ODSTAWĘ ŻYW­
CA zorganizowała ostatnio GS 
w Ryczywole, pow. Oborniki.— 
Chłopi dostarczyli 12 sztuk świń 
mięsno-słoninowych, 7 sztuk by 
dla, 31 cieląt i 2 owce.

Członek Spółdzielni Produk­
cyjnej „Przyszłość4* w Wiardun 
kacjj — Józef Poremba dostar­
czył ponad plan świnię, za któ­
ra otrzymał 4.455 zl, 1.274 kg wę 
gja i 324 kg śruty. (N. M.)

*
KINO „PIONIER44 W ŻA­

RACH oddano do użytku w lu­
tym br. — Po skróceniu sceny 
widownia powiększyła się do 700 
krzeseł. Kino „Pionier" jest o- 
becnie największym w woj. zie 
lonogórskim. (S. R.)

Lampy elektryczne oświetlą ulice Koźmina
Zmienia się w naszym kra 

ju oblicze i charakter nie 
tylko wielkich i ludny di 
miast przemysłowych lub wo 
jewódzkich, lecz również zna 
cznie mniejszych i mało zna 
nych miast powiatowych i 
gminnych. Wszędzie tam. 
gdzie miejscowa rada naro­
dowa wykazuje dużo energii 
i inicjatywy prowadzi się 
szereg prac przyczyniających 

, się do rozbudowy i upiększę
nia miasta.

JJrzykładem z naszego woje­
wództwa może być Koź­

min — małe miasteczko w po­
wiecie krotoszyńskim, w któ­
rym tamtejsze władze nie 
szczędzą sił i środków, by mie 
szkańcom zapewnić -jak naj­
więcej wygód i jak najbar­
dziej zaspokoić ich potrzeby.

W niedługim więc czasie Koź­
min otrzyma nowy zieleniec. Za 
loży się go na brzydkim dotych 
czas Nowym Rynio. Po usunięciu 
kamiennego bruku powstaną na 
rynku trawniki i klomby z kwia­
tami, a wśród nich na pewno 
ustawione będą ławeczki, na któ 
rych mieszkańcy zażywać będą 
przyjemnego wypoczynku.

Rozpoczęto również prace przy 
budowie nowej ulicy — ,,Prze­
mysłowej", a w’ ramach odbu 
dowy miejscowych zakładów ce­
ramicznych trwa już. budowa na 
sycalnł i osiedla mieszkaniowe­
go dla pracowników. Należy spo 
dziewać się, ie nie zabraknie 
tam nowych punktów handlo­
wych i usługowych. Przew.dzia 
na jest budowa domu kultury.

Z wielką radością powitają 
mieszkańcy Koźmina projekt roz 
budowy miejscowej gazowni o- 
raz budowę wodociągów. W nie i 
dalekiej wreszcie przyszłości 
przewiduje się dalszą elektryfi­
kację miasta 1 zastosowanie na 
placach i ulicach oświetlenia e- 
lektrycznego.

Koźmin szczyci się obecnie 
z kilku zrealizowanych już in­
westycji. W niewielu małych 
miastach znaleźć można tak 
piękny park, tak wzorowy o- 
środek zdrowia i dobrze zorga 
nizowany punkt krwiodaw- 
stwa przy szpitalu, jak właś­
nie w Koźminie.

Piękne te osiągnięcia nie za 
dowalają jeszcze ambicji Pre­
zydium Gminnej Rady Naro­
dowej, która dostrzega wiele 
bolączek i braków w miastecz 
ku, starając się je stopniowo 
likwidować.

Teofil Lisiak
korespondent

Podnieść jakość woskówek

TRZY GODZINY czekali 
bezskutecznie na zapowiedziany 
przez Dyrekcję Okręgową Kin 
Objazdowych seans filmowy 
mieszkańcy Lutogniewa (pow. 
Krotoszyn). Do gminy dotarły 
jednak tylko afisze zapowiada­
jące przyjazd kina; tego nato­
miast, co się stało z samym 
kinem, nie wiedzą doiąd miesz­
kańcy Lutogniewa i dlatego 
zwracają się do Okręgowej Dy­
rekcji z prośbą o wyjaśnienie.

(Z. J.)
*rr ak­

tach oddziału kultury PRN 
m Koninie do dzisiejszego dnia 
figuruje pod tytułem „Wzorco­
we!“ — świetlica gminna w 
Cieninie Zabąmym.

Gdyby jednak ktoś z was 
pragnął na własne oczy zoba­
czyć owe wzorcowe metody pra­
cy, zaakceptowane urzędowo, 
przez PRN — i zdecydował się ' 
pojechać do Cienina, radzimy \ 
przygotować się na wiele nie-' 
tpodziunek. Wymieńmy tylko:

te... najbardziej atrakcyjne jak 
na przykład, „bufet z wyszyn­
kiem" w rogu sali, który usta­
wia się tu w dni zabawy, wy­
rzucając przeszkadzający sprzęt 
sportowy i gry, czy też pokaź­
nych rozmiarów, nie wymiatane 
od dawna sterty śmieci. Czyżby 
na prawdę oddział kultury PRN 
w Koninie uważał te wszystkie 
„atrakcje" za przejawy wzo­
rowej pracy świetlicy? (B.K.)

Kiedy w Technikum Ekono­
micznym w Mogilnie nauczyciel 
zapyla! ucznia, dlaczego nie 
przygotował lekcji, ten odparł:

— To z winy brakorobów’ ze 
Szczecińskich Zakładów Materia 
łów Biurowych!

I tak rzeczywiście było. Za­
kłady te bowiem produkują 
ra. in. również woskówki, z któ­
rych potem powiela się skrypty 
dla użytku szkoły. Ponieważ wo

Ostatni film Pudowkina
wchodzi na ekranp

W POWIATOWYM DOMU 
KI LTURY W7 KROTOSZY­
NIE otwarto niedawno nową, 
doskonale wyposażoną salę 
gier. Sala ta cieszy się wśród 
mieszkańców miasta ogromnym 
powodzeniem —• niestety, nie 
wyznaczono dotychczas nikogo 
odpowiedzialnego za utrzyma­
nie w niej porządku. Dlatego 
też panuje tu zazwyczaj taki 
bałagan i hałas, że ci, którzy 
pragną korzystać z gier muszą 
najczęściej rezygnować ze swo­
jego zamiaru. Do sali wpuszcza 
się. ponadto dzieci, które nie 
kontrolowane przez nikogo nie 
tylko hałasują, lecz także nisz­
czą nowy i cenny sprzęt spor- 

’ towy.
B'«rfo byłoby więc pomyśleć 

o powołaniu kogoś z pracowni­
ków PDK na kierownika sali.

(J. G.)

Piłkarze szainotuLskłej Spójni
rozegrali dwa mecze towarzy­
skie. Pierwsza drużyna pokona­
ła KS „Mirosławiec*4 6:2, re­
zerwy Spójni w Koźminie zwy­
ciężyły miejscową jedenastkę. 
LZS 4:2. (m)

*
W Pniewach gościły dwie dru 

źyny koszykarzy Spójni z Sza­
motuł. Mecz pierwszych z es po 
łów, po bardzo żywej i emocjo­
nującej grze, zakończy! się cięż­
ko wywalczonym zwycięstwem 
Spójni nad bardzo ambitną dru 
żyną miejscowego „Startu" — 
55:53. Spotkanie rezerw przy 
niosło pełny sukces gospoda­
rzom, którzy wygrali zawody — 
51:28. (m)

#
Koszykarze leszczyńskiego Ko 

lejarza gościli u siebie swych 
imienników z Wrocławia. Dru­
żyna wrocławska, która' jest wi­
cemistrzem okręgu, uległa go­
spodarzom 62:50 (31:27). Gra
była bardzo żywa i stała na do­
brym poziomie. Gospodarze do­
brze kryli, a przede wszystkim 
rozegrali spotkanie taktycznie — 
kończąc udane akcje celnym 
strzałem do kosza. (R.)

skówki są cienkie 1 słabo nawo- 
skowane, odbitki z powielacza 
są słabo czytelne i pełne plam. 
Uczniowie muszą potem tracić 
znacznie więcej czasu na odczy­
tanie skryptów, a niewyraźny 
tekst utrudnia uczenie się.

Jest to zagadnienie niezmier­
nie ważne. Od woskówek, wy­
konanych w Szczecinie, zależy 
m. in. osiągnięcie lepszych wyni 
ków nauki nie tylko uczniów- mo 
gilcńskich. Z woskówek korzy­
stają także różne instytucje, któ 
re rozsyłają powielane okóln'kl 
i zarządzenia dotyczące planów 
produkcyjnych. — Uspraw-nicnie 
produkcji woskówek w Szczeciń 
skich Zakładach Materiałów Biu 
rowych — jest więc sprawą po­
trzebną ! bardzo pilną.

B. Zawidzkł 
korespondent

—Wasyl Bortników, ciężko ran 
ny w czasie wojny, pięć lat prze 
leżat w- szpitalu. Straciwszy na­
dzieję na wyzdrowienie, nie da­
wał rodzinie znaku życia o so­
bie. Gdy jednak powrócił do 
zdrowia, udał się prosto do ro­
dzinnej wsi. Chwila powrotu 
była dlań ciężkim przeżyciem. 
Żona Awdotia uważając go za 
zmarłego, pokochała innego ' wy 
szła za niego za mąż...

Tak rozpoczyna się kolorowy 
doskonały film produkcji ra­
dzieckiej. który w dniu dzisiej­
szym wchodzi na ekrany kin 
poznańskich. „Odzyskane szczę. 
ście" jest ostatnim dziełem zmar 
łego niedawno wybitnego reży­
sera ZSRR. Wsiewoloda Pudow­
kina. Nazwisko to, jak wiadomo

miłośnikom filmu, włąźe się s 
początkami 1 rozwojem rcalłzmn 
socjalistycznego w filmie.

Główną zaletą tego filmu jest 
psychologiczna głębia, z jaką n- 
kazane są przeżycia ludzi, kon­
flikt, w rozwiązaniu którego mar 
decyduje nowa, socjalistyczna 
moralność, nowy stosunek do 
pracy, ludzi i ich życia. Wiele 
spraw, o których mówi film, 
jest również aktualnych u nas. 
zwłaszcza teraz, w okres!e, kie­
dy II Zjazd partii zwraca szcze­
gólną uwagę na życie wsi.

Na zdjęciu bohaterzy filma — 
S. Łukjanow (w roli Wasyla) 1 N. 
Mietlwiejewa (Awdotia).

Robotnicy rawickiei mleczarni
domagają się szatni, umywalni i świetlicy

Powiatowy Zakład Mleczar­
ski w Rawiczu należy do czo­
łowych placówek tego rodzaju 
nie tylko w województwie po­
znańskim, ale i w całym kra­
ju. Tymczasem zakład ten, za­
trudniający kilkudziesięciu pra 
cowników nie posiada tak ele­
mentarnych urządzeń jak szat­
nia, umywalnia, nie mówiąc 
już o świetlicy.

Na niejednej już naradzie 
pracownicy poruszali te spra­
wy, jednak z wdny Centralne­
go Zarządu Przemysłu Mleczar 
skiego Ekspozytury Wojewódz 
kiej w- Poznaniu — bez rezul­
tatu.

Jeszcze w 1950 r. PZM w Ra 
wiczu wystąpił do Centrali ' z

prośbą o zezwolenie na budo­
wę szatni i umywalni i kilka­
krotnie już prośbę tę pona­
wiał — bez efektu. Centralny 
Zarząd nie zezwolił nawet na 
skanalizowanie ustępów’ od­
ległych od zakładu produkcyj­
nego o 9 m. A przecież mle­
czarnia, jako zakład produkcji 
spożywczej powinien pod 
w-zględem higieny nie budzić 
żadnych zastrzeżeń. Dlatego 
czas wreszcie, by wnioski mle 
czarni nabrały już mocy urzę­
dowej w Centralnym Zarzą­
dzie i sprawa budowy szatni, 
umywalni oraz skanalizowania 
wreszła na tory ostatecznej re­
alizacji.

H. Chrobot
korespondent

KRONIKA

MĄTEW
Franciszka j

Słońce w.: 5.T0 K
zach.: 18.łl !|

KWIE2IEH

■fi

Nocą początkowo chwilowe y 
i zachmurzenie. Poza tym po- .i 

chmurno i deszcze. W ciągu 
dnia zachmurzenie zmienne ;i 
z możliwością przelotnych o- 
padów i większych przejaś- 
nień. Temperatura maksymal ji 
na ok. + 9 st. C.

DRUKARNIA: — Zakłady
Graficzne Im. M. Kasprzaka,
Poznań.

K—5—10379

Pracownicy poszukiwani
Zaopatrzeniowca — wymagana znajomość 
branży metalowej — przyjmą zaraz Gnieźnień­
skie Zakłady Przemysłu Terenowego Gniezno, 
ul. Tumska 3. Płaca w myśl umowy zbiorowej 
dla prac, umysł. ________ 45‘25p
20 tokarzy zatrudnią zaraz Mikołowskie Zakła­
dy Budowy Maszyn w Mikołowie. Dla zamiej­
scowych jest zapew-nione miejsce w komforto­
wym hotelu robotniczym. Zgłoszenia przyjmu­
je dział kadr Mikołów, woj. stalinogrodzkie, ul. 
Żwirki i Wigury nr 2. K804

Nieruchomości
Willę, jednorodzinną, 
wolną, z jednomorgowyr 
grodem, 15-letnimi drze1 
owocowymi, na przedmó 
Poznania, 250 000 zł, spri 
Nowak, Poznań, Czerw 
Armii 26. 24
Domek, nowy, dwtij 
całość 1800 m2, ->p 
cały wolny, 8700’ z 
trzypokojową, z 
(Puszczykowo), woln 
dwuizbowy z dużym 
owocowym, oraz 
3500 m! w Przeźmir 
sko autobusu tanio < 
Rutkiewicz, Poznań, 
ryńskiego 105.

część lub połowę i 
hale handlowe) w ( 
centrum, ul. Swię 
sprzedam. Oferty: Br 
szeń, Swierczcwskieg 
?4435g.
Młyn wodny, nieczyi 
?e ruiny z małą dz; 
P’ę lub wezmę w d 
Jet1y: Biuro Ogtosze 
H«*skisgo_3, dla 24 
®9roUnictwo, 5 mórg 
frakiem, blisko trar 

s morgi ziemi ora
Purcelę, uoo m!, w 
‘esic sprzedam. Ofer

® oszeń, Swierczews 
dla 24459g 
Pi]celc pod budowę, 
zadrzewioną, uzbrojor 
dam. Adres wska 
sioszeń, Swierczews 

nr 24460g
®om z zabudowaniam 
“iy'n. mieszkaniem,

tani<> sprzeda 
no> Dałkowska 17,

WPię maszyny s 
-/By: Biuro Ogli 
u-ewskiego 3, dl 
Tokarnię, norton
kun0”' d0 ’-5 

Oferty: Bi,
^lerczewskiego 

Słonina, nawet
, 6^e Betting.

Kuplę tygiel, nie niżej forma­
tu A 4. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dta
24452g._____________________
Akordeon, 48 lub 32-basowy, 
kupię. Józef Grenda, Kaźmierz 
pow. Szamotuły. 4205p

Maszynę do szycia, dobrą, 
kupię. Oferty: Biur0 Ogoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 24402g

Kupię przyczepke motocyklo­
wą lekką, kompletna. Kycler, 
Rawicz, Rokossowskiego 19.

244'47g
Frezarkę na metal, szlifierkę 
do narzędzi, tokarnię na me­
tal, 600—1000 ram toczenia, 
kupię. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 24468g

Kupię mały motor spalinowy 
z pompą wodną oraz kom­
pletne urządzenie centralnego 
ogrzewania (do jednorodzin­
nego domku). Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 24480g.

Sprzedaż
Motocykl, Ziindapp 200 ccm, 
sprzedam. Poznań, Łąkowa 6, 
niedziela od godz. 12—15.

23686g
Płaszcze damskie, męskie — 
zitnowe, wiosenne i prochow 
ce. Pelisy i kostiumy, mary­
narki samodziałowe, ubrania 
męskie oraz spodnie długie, 
golfy j bryczesy — poleca 
firma Konfekcja, Poznań, Dą­
browskiego 18. Uwaga! Przy 
Łbezpieczalni Społecznej.

_______ _________24093g
Łóżko żelazne z materacem,

I stolik nocny sprzedam. Poz­
nań, Woźna 17, m. 1.

24500g
Turbinę powietrzną o sile 4,5 
koni sprzedam. Marian Pio­
trowski, Bronisław, poczta 
Strzelno, pow. Mogilno.

4202p
Motocykl, Ziindapp 200 ccm, 
sprzedam, Kalinow ki Poznań, 
Dzierżyńskiego 122. od godz. 

i 16. 4204p
' Wózek — autko, na łożyskach 

! w dobrym stanie, sprzedam, 
i Poznań, Sczanieckiej 9, m.
I 6a. 24534g

Altanę, nową, platformę na 
obręczach, lodówkę dużą, 4 
okna żelazne, gwoździe szew­
skie, szafę ogniotrwałą, ta­
nio sprzedam. Bralin, Wroc­
ławska 54, piętro. 4229p

Sprzedam motor „Deutz", 16 
KM, po generalnym remoncie, 
oraz motocykl „Victoria", 
200 ccm. Józef Pospiech, Slą- 
skowo, p-ta Jutrosin, pow. 
Rawicz. 24331g

Rowerek chłopięcy (do 12 
lat) sprzedam Poznań. Jac­
kowskiego 30, m. 2. 24332g

Pieski — szczenięta — wilcz­
ki alzackie, sprzedam. Po­
znań, Mostowa 5. m. 7. 24333g

Pianino z płytą metalową 
sprzedam. Adres wskaże: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr 24336g.

Samochód osobowy, mało­
litrażowy sprzedam. Poznań, 
Za Groblą 34._____ 24337g

Wózek — autko sprzedam. 
Poznań, Gwardii Ludowej 46, 
m. 23. _________  24.34lg

Lampe stojącą — kutą, sprze­
dam. Poznań, Rolna 21. m. ,3. 
____ ______ __ 24342g

Sprzedam rower damski, ma­
szynę do szycia — 1000 zl. 
Ulatowski, Poznań. Pradzyń- 
skiego 1.3, m. 6. 24.343g

Sprzedam kilka żelaznych s*o- 
iakńw do trzepania dywanów. 
Poznań. Kolejowa 37 — war­
sztat.   24345g

Sprzedam wózek koszykowy, 
iak nowv. Poznań. Ko’cinsz- 
kj 84, m. la.- 24353g

Piec do łazienki, na węgiel, 
sprzedam. Poznań. Wawrzynia­
ka 3, m. 19.________24356g

Pianino, w pierwszorzędnym 
stanie, sprzedam (odbiór z 
Leszna). Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
24359g.
Bransoletkę, złota, 102 gra­
my, sprzedani. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 24360g.

Wózek — autko, oraz space- 
rówke sprzedam Poznań, Czar 
trockiego 14, m. 8. 24361g

Snrzedam motocykl dla inwa­
lidy. Gostyń, Stalina 4.
___________ 24364g
Akordeon, 120-basowy. 15- 
rpgistrowy, nowy, sprzedam. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 24365g. _

Spacerówke, nową, ładną, 
sprzedam. Poznań. Dąbrowskie 
go 28, m. 2 — dzwonek le­
wy. ___ ?4367g

Kuehenke gazowa z piekar­
nikiem. białą „Junkersa", o- 
raz spacerówkę. bardzo do­
brą, sprzedam. Poznań, Wino­
grady 59, «. i. 24381 g

d
Radio „Biaupunkt", super, 5-

I lampowe, 3-zakresowe, sprze- 
1 dam. Poznań. tel. 833-13, 
. od godz. 19 20. 24486g

I Mierzwę bydlęcą, około 10 
i wozów, sprzedam. Ząwitalski, 

Poznań-Malta, ul. Swięciańska
4.     __24370g

Karoserię DKW — limuzynę, 
i sprzedam. Poznań, Daleka 12.

24379g
! Ceflly i dźwigary żelazne 
i sprzedam. Poznań, Woźna 16.
j____ _____ 24382g

Jadalnię, bibliotekę, sprze­
dam. Adres wskaże: Biuro 

- Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
| dla 24383g._____________

Wulkanizacyjny piec sprzedam, 
i Poznań, Rybaki 26 m. 10.

24397g

Sprzedam westfalkę na gaz 
i i węgiel. Poznań, Małeckiego 
: 19 — skład.______  24399g
' Parg szorów sprzedam. Poz­

nań. Piaskowa 7 — lakiernia
I powozów^________ 24400g
i Meble kuchenne, białe — kom 
| piet, sprzedani. Poznań, Cy- 
j bulskiego 6, m. 1. 24401g

Maszynę do szycia, gabineto­
wą, dobrą, sprzedam. Poznań, 
Chłapowskiego 3, m. 3.
_________________ 24403g
Sprzedam słupki parkanowc. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 24404g.

Wózek koszykowy sprzedam.
Poznań, Inżynierska 3, m. 15.

24405g
Wagę, 100 kg, oraz stół owal 
ny, sprzedam. Poznań, Gru- 
dzieniec 80, m. 5. 24408g

Oo motocykla NSU, 250 ccm,
j sprzedam skrzynkę biegów, cy­

linder i ttok — nowe, sprzę­
gło, gażnik. sprężynę do wi­
dełek oraz różne części. Po- 
znań-Szczepankowo, Klenow- 
ska 11, m, 1.__ 24409g

Sprzedam ubranie meskie, na 
szczupłą, wysoką osobę, oraz 
męskie lekkochody. Poznań, 
Kraszewskiego 7, ra. 8. od 
godz.l5--17. 24410g

Motocykl NSU. 200 ccm, w 
dobrym stanie na chodzie, 
sprzedam. Poznań, Szyperska 
3, 7 Czyż2____ 2441 lg

Kuchenkę gazową, z piekarni-
| kiem. sprzedam. Poznań, św. 

Wojciech 7, m. 1L___ 214l6g

Spacerówke. nowa, sprzedam 
PoznMĆ Jackowskiego 25, m. 
5a -^)w podwórzu, lewo. 
_____ _ ____  2441R;

Wózek, głęboki, koszykowy, 
sprzedam. Poznań, al nov- 
monta 5, ». 4. 244 i 9g

h
Radio „Nora", 3-zakresowe, 
super, sprzedam. Poznań, Ro­
kossowskiego 76, in. 15.

24420g
Maszynę trykotarską, 90 szer., 
nr 9, sprzedam. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 24421g. _____

Wózek — autko sprzedam. 
Cena 350 zl. Poznań-Dębiec, 
Jaśminowa 9, m. 1. 24422g

Sprzedani lustro, story, wannę 
cynkową, nasiadówkę, 2 ko­
tły. Poznań, Matejki 65, ra. 
4 — dzwonić 2 razy. 24427g

Sprzedam piękną sypialnię o- 
raz zegar stojący, „Becker". 
Poznań, Ratajczaka 26, m. 83
— wejście V, parter — dzwo
nić 2 razy. 24429g

Wózek dziecięcy, koszykowy, 
w dobrym stanie, sprzedam. 
Poznań. Powstańcza 1, m. 1
— przy rynku wildeckim.

24428g
Spacerćwkę, na łożyskach,
sprzedam. Kisielewska, Poz­
nań, Wojskowa 21 in. 5.

24433g
Motocykl, „Standard", 250 
ccm, sprzedam. Poznań-Dębiec, 
ul. Wiśniowa — nowa szkolą. 
Zgłoszenia w niedzielę u woź­
nego, od godz. 14—16.
_____  ______ 24434g

Tapczan, jednoosobowy, ko­
rzystnie sprzedam. Poznań, 
Rybaki 13, m. 28. 24436g

Karpie — kroczki sprzedam. 
Młyn Kuźniak, pta i pow. 
Międzychód. 24442g
Parę lekkich koni lub caty 
zaprzęg sprzedam Poznań, 
ul. Wawrzyńca 18 (barak).

24440g
Sprzedam tanio biurko, szafę 
biblioteczną, kanapę, fotel. 
Poznań, Łąkowa 17, m. 4.

24443g

Lokale

OGŁOSZENIA DROBNE

Pokoju umeblowanego lub pu­
stego poszukuje bezdzietne, 
pracujące małżeństwo. Libe- 
racka, Poznań, Paderewskiego 
6. m. 8. 24366g
Pracująca pani szuka skrom­
nego pokoju. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dia 24328g.
Zamienię 2 pokoje słoneczne 
(Jeżyce), 30 oraz 10 m’, z 
używaniem kuchni, tazienki 
na większe. Warunki do omó­
wienia. Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
24346g.
Zamienię pokój z kuchnią, 
komfort, samodzielne, na 2 , 
pokoje z kuchnią, samodziel- ' 
ne lub większe. Oferty: Biu-! 
ro Ogłoszeń Swierciewskiego! 
3, dla 24355g.

1 Zamienię dwa matę pokoje z
kuchnią, nadające się na war­
sztat, w śródmieściu, na wię­
ksze 2 lub 2‘A-pokojowe, sa­
modzielne. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
2J368e.____________________.
Zamienię pokój z kuchnią, stró- 
żostwein, oraz pokój z używa­
niem kuchni, na 2 poko e z 
kuchnią. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
nr 24369g.
Pokój z kuchnią ze stróżo- 
stwem, zaraieuię na podoune 
bez stróżostwa. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 24378g.____

Student medycyny, pracujący, 
poszukuje pokoju. Warunki do 
omówienia. — Oferty; Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 24386g.
Dwie panienki poszukują po­
koju. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 24380g

Uczennicę wzgl. studentkę 
przyjmę na wspólny pokój. 
Poznań, Chwialkowskiego 17, 
m. 4. 24393g

Zamienię 2 pokoje z przynależ 
nościami, i ptr. (Jeżyce) na 
3 pokoje. Rurek, Poznań, 
Prusa 2a, ro. 15. 24406g

Zamienię pokój z kuchnią, 
na dwa pokoje z kuchnią lub 
większe. Warunki do ora jwie- 
nia. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 24413g

Pokój, duży, słoneczny, samo­
dzielny, 1 ptr., zamienię na 
pokój z kuchnią. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 244l7g.

2 pokoje z kuchnią w Zielo­
nej Górze, zamienię na podo­
bne, lub pokó.i z kuchnia w 
Poznaniu. Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
24426g.
Kulturalna panienka poszuku­
je pokoju, ewentualnie wspól­
nego. Oferty: Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 24414g

Pokój, ładny, słoneczny, za­
mienię na pokój z kuchnią 
względn;e ieden dużv. Warun­
ki do omówienia. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. dla 24430g.

2 pokoie z kuchnią, łazienka, 
werandą w Puez:zykówvu. 
zamienię na podobne w Po­
znaniu. Zgłoszenia Poznań, 
Sczanieckiej 10. m. 3. 24441g

Dwa pokoje z kuchnia, łazien 
ka. samodzielne, w śródmie­
ściu, zamienię na podobne I 
naichętn-ej Wilda—Łazarz, j 
Ofertv; B-uro Oe-toszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 24450g. •

Starszą krawcową (bez ma- 1 
szyny do szycia! orzyimę na 
przejściowy pokój. Mręs wska ! 
źc: Biuro Ogłoszeń Swier- i 
czcwskiego 3, nr 24453g.

WROCŁAWSKIE ZAKŁADY METALOWE PRZEMYSŁU 
TERENOWEGO

Wrocław, «l. Ruska 47 48, tel. 35-39, 89-45 
zawiadamiają, że podległy 

ZAKŁAD NAPRAWY I M0NTA2U WAG „WAGPOL" 
WROCŁAW, ul. H. DĄBROWSKIEGO 37, tel. 76-42 

wykonuje przebudowy, montaż I naprawy wag 
wszystkich typów na terenie całej Polski. 

K609 _________________________________________________

ZAKŁADY GAZOWNICTWA OKRĘGU WROCŁAWSKIEGO 
WROCŁAW, Ol. Trzebnicka 33

posiadają na magazynie pewną ilość żużlu, który od­
dadzą bezpłatnie loco magazyn Wytwórnia Gazu — 
Tarnogaj Wysyłka zamiejscowa wagonowo na koszt 
odbiorcy. K810

Zamienię pokój z kuchnią w 
Sierakowie Wlkp., na podob­
ne lub większe w Poznaniu. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 24455g

Zamienię duży, słoneczny po­
kój, 1 ptr., na pokój z kuch­
nią, najchętniej Sródka. — 
Oierty: Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czwskiego 3, dla 24462g.

Samotny magister poszukuje 
spiesznie pokoju u serdecznej 
rodziny. Owcaarzak, Poznań, 
Osiedle Warszawskie, Powidz- 
ka 13.   24467g

Duży, frontowy pokój z kuch­
nią, samodzielne oraz duży po­
kój z balkonem, przynaie.no- 
ściami, zamienię na większe 
samodzielne. — Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla_24454g._______________

Pracująca, starsza, poszuku­
je pokoju. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
24465g._________;__________

Student poszukuje zaraz poko­
ju samodzielnego. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3. dia 24425g.

Uczeń potrzebny, Warsztat 
elektromechaniczny H. Weso 
łowski, Poznań, Dolina 17.
_______________________ 422,5p

_______ Zgu by ______
Zgubiono kartę meldunkowa, 
pokwitowań.e ankiety, na na­
zwisko Zygmunt Kujawski. 
Nowodziel, pow. Sokółka, woj. 
białostockie. 24438g

Zgubiono leg. sluż,bową nr 
875, wydaną przez Prezydium 
Powiatowej Rady Naroifowej 
— Wydziat Oświaty w Kępnie 
na nazwisko Alicja Malesza. 
M jamice, poczta j pow Kę­
pno. 4227gp

Rożne

Praca
Pomoc domową przyjmę zaraz. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, nr 24432g.

Krawcom konfekcyjnym od­
dam pracę w dom oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 24439g.

Przyjmę administrację domu. 
Oferty. Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 24390g.

Emerytkę do dziecka przyj­
mę zaraz. Poznań. Siemiradz­
kiego 6, m. 5. — Zgłoszenia 
Od godz. 17—19. 24396g

Emerytka, inteligentna, zaopie 
kuie się dziećmi — kilka 
godzin dziennie. Oierty: Biu­
ro O’‘"szeń Świerczewskiego 
3, dia 23703g.

Samochód osobowy oddam w 
dzierżawę — prywatnie lub 
na taksówkę. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr 24329g.

Radiosprzęt, różny, odbiorni­
ki, nadajniki, lampy, przyrzą­
dy, kupuję. „Radioekspert 
Poznań, Śniadeckich 1. T pię­
tro, dawniej naprzeciwko dwór 
ca. Naprawa, strojenie odbior­
ników oscylografem. Przysto­
sowuje lampy zastępcze, ba­
teryjne^ sieciowe. 24062g

Igły, maszynki do podnosze­
nia oczek naprawiamy facho­
wo, szybko. Polecamy koń­
cówki do igie! najwy-szej 
jakości oraz kompletne igły 
(automaty) po bezkonkurencyj­
nych cenach. Udzielamy długo­
okresowej gwarancji. Wysi­
lamy za pobraniem poczto­
wym. Firma „Terrax", Po­
znań, Kochanowskiego 5.
___ _______  24262;

2 opony, pozostawione w dn. 
2fi marca br., do godz. 15.30, 
matóeństwu z Bożenką, w po­
czekalni II klasy w Poznan n, 
jadących w kierunku Pniew, 
uprze mie procze o zwot. — 
Zbigniew Babski, ^nań. 
Szewska 9, m. 4. 24437g



Lewandowski 
i Potrzebowski
zaproszeni
do Budapesztu

Budapeszteńskie zrzeszenie 
sportowe Vasas organizuje w 
dniach: 29—30 maja. br. między­
narodowe zawody lekkoatieiycz 
ne, na które otrzymało zapro­
szenie kilku czołowych reprezen 
tantów Polski.

Stefan Lewandowski (AZS) — 
który ostatnio w b egu na 2.090 
m wymazał z listy rekordów 
Polski w hali wynik Kusocińskic 
go, otrzymał zaproszenie na u 
dział w biegu na 800 m i 1.500 
m. Wraz z nim ma się udać do 
Węgier jego kolega zrzeszenio­
wy — Edmund Potrzebowski.

(P)

643 hllosnełry
po Czechosłowacji

Trasa VII Wyścigu Pokoju 
na terenie Czechosłowacji o- 
bejmować będzie 4 etapy o 
łącznej długości 643 km. Etap 
X — start 14 maja z Decina 
do Pardubic, długość 186 km, 
etap XI — start 15 maja z Par 
dubic do Brna, długość 137 km; 
etap XII — start 16 maja z 
Brna do Tabor, długość 160 
km; etap XIII — ostatni etap, 
17 maja z Tabor do Pragą.

* * *
Zawodnicy austriaccy rów­

nież rozpoczęli już eliminacje. 
Pierwszą wygrał Wimmer. Dru 
ga eliminacja odbędzie się 4 
bm. po czym austriacka komi­
sja kolarska wyłoni reprezen­
tację na Wyścig Pokoju.

CAF. — fot. Mottl.
Z przygotowań czołowych kolarzy polskich. Na zdjęciu: 
grupa kolarzy przed wyjazdem na trening. Od lewej: La­

sak, Bugalski, Bedyńskl, Więckowski.

4/?<4DV FIE DL€I?

Ale on ku naszemu zdumieniu zaraz przy­
szedł do siebie, powstał i dalej się srożył 
jak wprzódy. Jego żywotność przejmowała 
nas taką grozą, że na chwilę ustaliśmy onie­
miali.

Do namysłu nie było czasu. Jaguar po­
zrywał ściany do tego stopnia, że wkrótce 
mógł wyskoczyć z dołu Wypadki toczyły się 
z błyskawiczną szybkością. W ciągu następ­
nej minuty walka musiała się rozstrzygnąć. 
Pozostał jeszcze jeden, rozpaczliwy środek: 
ogień:

— Wagura! — krzyknąłem. <— Roznieć 
ognisko! Tu przy samym brzegu!
- Stos suchych gałęzi leżał od dnia poprzed­
niego na polanie. Wnet buchnęły wysokie 
płomienia.

— Jeszcze za mało! — zawołałem. — Na­
łóżcie więcej paliwa! Arnak, pomóż jemu!

Z zaciętością człowieka na poły odurzo­
nego i walką i rozpaczą patrzałem na okrut­
nego wroga. Nadszedł jego kres. Twardszym 
był niż nasze strzały, dzidy i kamienie, ale 
od ognia nie ustrzeże się.

Wspólnymi siłami zepchnęliśmy w dół 
olbrzymi stos ogniska. Ogień przykrył spód 
jamy wraz z jaguarem. Ogłuszający ryk. 
Drapieżnik sprężył się, uczynił ogromny 
skok — dosięgnął.

Przednimi łapami zachwycił o krawędź 
dołu. Dopadłszy do niego wbiłem mu osz- 
czej w kark usiłując strącić go do dziury. 
Ale ogień dobył w nim obłąkanej krzepy. 
Nie powstrzymałem zwierza.

Zanim Arnak i Wagura przyskoczyli mi 
na pomoc, bestia wydostała się na sam 
wierzch, ślepa na jedno oko, krwawiąca z 
niezliczonych ran, a przecież furia wciąż 
niepowstrzymana, przerażająca w swym roz­
juszeniu.

Stało się to w oka mgnieniu: jaguar wy­
rywając mi oszczep z rąk, jednym uderze­
niem łap obalił mnie na ziemię.

Bezwiednie wystawiłem lewe ramię, by 
osłonić gardło i twarz przed jego kłami. 
Chwycił ramię w paszczękę i gryzł. Resztka­
mi przytomności zobaczyłem Arnaka, jak z 
rozpędem wsadził mu dzidę w bok i ze­
pchnął go ze mnie.

Jeszćzem słyszał ryk i widział zwierza, do-

skakującego do Arnaka. Potem ogarnęła j 
mnie noc. Straciłem zmysły.

Fatalny prqd morski
Rozkoszna muzyka pieściła me ucho. Do i 

łagodnej melodii wplatał się urzekający! 
śpiew wesołych ptaków. Potem kojący szum, 
ni to cichego morza, ni ciepłego wietrzyku,; 
dolewał słodyczy miodowej. Powstawały bar- ; 
wy i bezkształtne obrazy, coraz jaśniejsze, 
coraz różowsze, dopóki powoli nie rozwarły 
mi się powieki. Na chwilę tylko, ale wystar­
czającą, by wzdrygnąć się na widok kosz- 1 
marnej rzeczy: jaguara.

Gdy przezwyciężywszy rażące światło 
dnia, ponownie otworzyłem oczy, przekona­
łem się, że to nie senna złuda. Jaguar, a ra­
czej jego skóra wisiała rozpostarta między 
dwoma najbliższymi drzewami susząc się na 
powietrzu.

Uczułem przypływ gwałtownej radości.
— Zginął! — szepnąłem z zadowoleniem 

do siebie. ,
— Tak, panie, zginął! — usłyszałem głos 

pr7v moim legowisku.
Zwróciłem tam głowę. Obok mnie leżał 

Arnak. Chciałem się podnieść, alem nie 
mógł, taki mnie przeszył ból w całym ciele. 
Rozejrzałem się. Leżeliśmy w dwójkę przed 
jaskinią. Po słońcu poznałem, że to poranek.

— Gdzie Wagura? — zaniepokoiłem się.
— Poszedł do lasu. Polować i po zioła...
— A ty? Co z tobą?
— „On" poszarpał mi nogę. Nie mogę 

chodzić.
Przypomniały mi się ostatnie chwile wal­

ki z jaguarem, kiedy zwierz miał mnie już 
pod sobą. Gdyby nie odważne natarcie Ar­
naka, zagryzłby mnie bez wszelkiej wątpli­
wości. Spojrzałem na dzielnego chłopaka 
z wielką wdzięcznością i uznaniem.

— Spisałeś sie pięknie! — pochwaliłem 
go. — Jeszcze chwila, a byłoby po mnie!

— To był jego ostatni wysiłek, panie — 
odrzekł Indianin z prostotą.

— Dziękuję ci, Arnak — powiedziałem.
Chłopak wskazał mi ręką grupę dość wy­

sokich drzew, wyłaniającą się z zarośli o 
trzysta od nas kroków w południowym kie­
runku.

— Czy widzisz? — zapyfał.
Kołowały tam w powietrzu liczne czarne 

sępy, inne siedziały na drzewach.
(Ciąg dalszy nastąpi) (46)

Sznajder, Spychała i Jończyk
walczyć będq z Rumunami

Zapaśniczy mecz Polska—
Rumunia odbędzie się w Sta 
linogrodzie 4 bm., a spotka­
nie drugich reprezentacji ro 
zegrane zostanie w Szczeci­
nie 7 bm.
Zapaśnicy rumuńscy gości­

li już w Polsce w roku 1950. 
Rozegrali oni wówczas między 
państwowy mecz w Poznaniu, 
zwyciężając reprezentację Pol­
ski 5:3. Od tego czasu Rumu­
nii znacznie podnieśli swój po 
ziom. W Igrzyskach Frzyjaźni 
w Bukareszcie zajęli drużyno­
wo 3 miejsce, a w ostatnich 
mistrzostwach świata w Nea-

Słabe wyniki
polskich f?arc arzy

W międzynarodowych zawo­
dach o memoriał Bronisława 
Czecha i Heleny Marusarzówny 
narciarze polscy, z wyjątkiem 
otwartego konkursu skoków — 
przegrali wszystkie konkurencje 
narciarsk;e, zarówno kobiet, jak 
i ^mężczyzn.

W trójkombinacji, na którą 
złożył się slalom-gigant. slalom 
specjalny l bieg zjazdowy, zwy­
ciężyła wśród kobiet Kovari 
(Węgry), wyprzedzając Kowal­
ską i Bujak. Najlepszym z męż 
c.zyzn byl Zimmerman (Austria) 
przed Gąsłenicą-Rojem i Zaryc- 
kim.

polu — Parvnlescu był czwar­
tym, Popescu — 6, Cuc — 3, 
Belusica — 4, a Onoin i Suli
— 7.

Na spotkanie w Stalinogro- 
dzie sekcja zapaśnicza GKKF 
ustaliła następujący skład; w 
wadze muszej — Szostok, ko­
guciej — Sznajder, piórkowej
— Toboła, lekkiej — Gondzik, 
półśredniej — Dubicki, śred­
niej — Kubat, półciężkiej — 
Kasperczyk i ciężkiej — Choj­
nacki.

W Szczecinie druga reprezen 
tac ja Polski wystąpi prawdo­
podobnie w następującym ze­
stawieniu (w kolejności wag):
Dąbrowski, Spychała, Drąg, 
Uczyńslti, Gołaś, Flond, Zasło­
na i Jończyk.

„Opieka"
a zebranie sprawozdaw­
czo - wyborcze SKS-u 

j przy Państwowym Liceum
Pedagogicznym w Wągrowcu j 
przybyli tylko prof. Bielecki 
— opiekun koła i prof. Pa­
luch. Poza nimi nie przy­
szedł nikt z wychowawców

j tamtejszego liceum, mimo że |- 
całe grono nauczycielskie po- ,

' wiadomiono o terminie ze- i 
brania i zaproszono na nie. j 

Fakt ten świadczy o słabej i 
opiece kierownictwa szkoły ;• 
nad życiem sportowym wśród [( 
młodzieży, która przecież 1 

ij wkrótce sama zasili kadry na i 
jj uczycieli. Żle byłoby, gdyby !

młodzież miała w przyszłej 
pracy pedagogicznej pójść |

' śladami swych obecnych wy 
i chowąwców.

Opiekę nad omawianym ko 
j łem sprawuje rzekomo wą- i 
! growiecka Gwardia. Pisze- ij

my: „rzekomo**, bo przykła- jj

I
dów tej opieki nie widać. — 
Nawet na wspomnianym ze- ■ 
braniu SKS-u nikt się z 
Gwardii nie zjawił.

Kierownictwo tego koła wy 
kazuje zainteresowanie SKS- jj 
em nawet bardzo żywe tylko ij 
wówczas, gdy trzeba zasilić « 
drużynę piłkarską wągrowlec 
klej Gwardii młodymi zawód 
nikami.

W rezultacie doszło więc do 
tego, że młodzi sportowcy Li 
ceum Pedagogicznego wysu­
nęli na swoim zebraniu spra­
wozdawczo-wyborczym wnio- j 
sek zrezygnowania z ..opie- 
ki" — ZS Gwardia w Wą­
growcu.

I słusznie.
M. F. 1

Najlepsi
pływacy Poznania

wyjeżdżają,
na mistrzostwa Polski

Trzydniowe mistrzostwa Pol 
ski w pływaniu, które odbędą 
się w Warszawie od 2 do 4 bm. 
na pływalni AWF, zakończą 
bogaty sezon zimowy. W mi­
strzostwach tych startują czo­
łowi zawodnicy kraju, którzy 
uzyskali minima wyznaczone 
przez sekcję pływacką GKKF. 
Z Poznania wyjadą do War­
szawy: Bożena Cedro, Alicja 
Klemińska, Prus-Wiśniowska, 
bracia Lutomscy, Cichoński i 
Tuchołka.

Do nrstrzostw koszykarzy o- 
kręgu poznańskiego w klasie C 
weszło 8 drużyn, które w dwu­
dniowych rozgrywkach wyłonią 
mistrza.

W pierwszym dniu spotkań od 
będą sie następujące mecze: 
AZS-AM — AZS-SI, Kolejarz 
(Poznań) — Kolejarz (Środa), 
Spójnia (P.) — Unia (P.), Zryw 
(P.) — Start (Swarzędz). (x)

-tJ-
Finałowe rozgrywki o Pu­

char CRZZ w siatkówce ko­
biet i mężczyzn zakończyły się 
sukcesem zeszłorocznego wice­
mistrza puchru drużyn mę­
skich — szczecińskiej Spójni, 
która wygrała wszystkie spot­
kania. W grupie żeńskiej pier­
wsze miejsce zajęła drużyna 
Kolejarza Gdańsk nie przegry­
wając żadnego meczu.

Zadecydować
W październiku ub. roku 

złożyłam podanie o przyjęcie 
do pracy w Rzemieślniczej 
Spółdzielni Fryzjerów — Po­
znań, ul, Garbary nr 34. Od 
tego czasu kilkakrotnie zwra 
całam się o informacje, jak 
wygląda sprawa przyjęcia. 
Jednak nie otrzymałam źad-

Będą sznury
Odpada jeszcze jeden kło­

pot gospodyń. Już w najbliż­
szych dniach sklepy elektro­
techniczne otrzymają dosprze 
dąży 2-metrowe sznury do 
żelazek oraz przedłużacze. 
Zapewnienie takie nadesłało 
nam Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Hurtu „Arged".

Odpowiadamy
„Stanisław". — O tytuł in­

żyniera może Pan ubiegać się 
w wypadku, jeżeli przepra­
cował Pan co najmniej 5 lat 
na stanowisku kierowniczym, 
które w zasadzie podlega 
kompetencji inżyniera. Wów­
czas należy złożyć wniosek 
do Naczelnej Organizacji 
Technicznej w Poznaniu, ul. 
Lampego 21, dołączając po­
trzebne dokumenty, jak: za­
świadczenie obywatelstwa, 
życiorys, sprawozdanie z od­
bytej pracy, zaświadczenia 
z miejsc pracy i 2 fotografie. 
Pismo Pana zostaje przesła­
ne do władz centralnych do 
Warszawy, które po pozytyw 
nym zaopiniowaniu przeka­
zuje Pana do szkoły inżynier

OPERA — godz. 19 
„Straszny Dwór"

POLSKI — g. 19 
„Domek z kart"

nowy — g. 19 
„Eugenia Grandet"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — godz. 19.30 — 
„Pieśń miłosna Schu­
berta"

MŁODEGO WIDZA — 
godz. 11 „Koziołe­
czek"

TEATR SATYRYKOM/ 
— godz. 19.30 „Bez 
znieczulenia"

OBJAZD. TEATR. DLA 
DZIECI „GNOM", 
sala Domu Żołnierza, 
ul. Niezłomnych — 
g. 16.30 „Paluszka"

PAŃSTW. TEATR W 
GNIEŹNIE:

Chodzież — „Takie 
czasy"

Kina
APOLLO — g. 16, 18 

i 20.15 „Odzyskane 
szczęście" (radź.)

BAŁTYK — g. 15 3<L 18 
i 20.30 „Piątka z«ll- 
cy Barskiej" (polski)

MUZA — godz. 16, 18 
i 20.15 „Dziennik ma 
rynaza" (ameryk.)

Pouczająca zabawa
Pocła jemy praktyczny 

sposób na bardzo miłe spę 
dzenie paru godzin czasu 
bez większych kosztów. 
Potrzebny jest do lego: 
telefon, budzik oraz skłon 
ność do płaskich stóp.

Hrzez telefon dowiadujemy 
’ się, żę do Przychodni Orto­

pedycznej przy ul. Dzierżyń­
skiego najlepiej przyjść już 
przed siódmą rano. Budzik po­
maga zerwać się z łóżka o ozna 
czonej godzinie (przypuśćmy 
we wtorek) i popędzić wraz z 
czteroletnim dzieckiem do Przy­
chodni. Widząc dwie kolejki 
przed okienkami z napisem: 
„Informacja" i „Przychodnia 
Ortopedyczna" stajemy przy 
tym ostatnim, gdyż nie mamy 
o co pytać, a raczej zależy nam 
na, załatwieniu sprawy: Po pół­
godzinnym czekaniu dochodzi­
my do okienka podając skiero­
wanie.

Zabawa byłaby już skończo­
na, gdyby nie inwencja uprzej­
mej pani w białym kitlu, sta­
nowczo żądającej numerka. Na­
sze dowcipne tłumaczenie, że 
przecież można nie wiedzieć o 
konieczności posiadania numer­
ka, nie potrafi jej zbić z tro­
pu. W serii dalszych jej wy­
nurzeń dowiadujemy się, że nu­
merki wydaje się u woźnego w 
okienku z napisem „Informa­
cja". Zadowoleni, że będziemy 
mieli możność poznać woźnego, 
stajemy w rządku osób, oczeku­
jących podobnego szczęścia. 
Rozkosz byłaby niepełna, gdy- 
byśmy po dojściu do woźnego 
otrzymali żądany numerek, dla­
tego też ten dzielny człowiek

nej konkretnej odpowiedzi. 
A tymczasem w poszczegól­
nych punktach były wolne 
posady. Czy spółdzielnia nie 
powinna była rozpatrzeć we 
właściwy sposób mojej proś­
by i dać ostateczną odpo­
wiedź. (833)

STEFANIA RÓŻALSKA

Mieszkańcy Żabikowa pro­
szą Redakcję „Głosu" o przy 
spieszenie sprawy połączenia 
ulicy Kołłątaja z ulicą Po­
przeczną. Gospodynie, chcąc 
zrobić zakupy, z braku połą­
czeń ty-h ulic, muszą wędro 
wać co najmniej 2 km, a 
przebicie drogi przez ogród 
nie nastręczy chyba więk­
szych trudności. (842)

A. T.

Czytelnikom
skiej w Poznaniu, celem prze 
prowadzenia sprawdzającego 
egzaminu. Po tych formal­
nościach może Pan zdobyć 
tytuł inżyniera, bez potrzeby 
uczęszczania do szkół wieczo­
rowych, czy na kursy.

(782 m)
Marian Woźniak, Wygoda.

Prezydium WRN, Wydział 
Rolnictwa i Leśnictwa za­
wiadomił nas, że gromadę 
Wygoda objęto projektem 
planu elektryfikacji rolnic­
twa na rok 1955. (616)

M. J. 0025. Prosimy o po­
danie imienia i nazwiska o- 
raz wyjaśnienie, w jakiej 
placówce pocztowej załatwiał 
Pan formalności. (341)

OO-CDZIE-KIED^
RIALTO — g. 16, 18 

i 20 „Strażnica w 
górach" (radziecki)

WARTA — g. 14. 16, 18 
i 20 „Sekretarz Rej- 
komu" (radziecki)

PIAST — g. 19 „Na­
dziei za dwa grosze" 
(włoski)

PUSZCZYKOWO— g. 
19 „Wilcze doły"
(czeski)

FOTOPLASTIKON — 
ul. Armii Czerwonej 
nr 53 — godz. 10—22
„Alpy austriackie"

Wystawy
MUZEUM NARODO­

WE — godz. 10—19 
„Wystawa prac po­
stępowych art.-pla- 
styków"

CBWA, al. Marcinków 
skiego nr 28 — g. 
10—18 „IV doroczna 
wystawa prac piasty 
czek Z. P. A. P. Okr. 
Poznańskiego"

ZW. ART.-PLASTYK., 
ul. 27 Grudnia nr 4 
— godz. 10—17 „Wy­
stawa zbiorowa gra­
fiki i rysunków" — 
St. Brzęczkowskiego

POLSKIE TOW FOT., 
ul. Paderewskiego 7
— godz. 11—18 „Wy­
stawa indyw.dual­
na" — Józefa My­
szkowskiego.

Pa-tiO
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 7, 7.48, 7.55,
12.04. 13.10, 14. 18.05, 
18.15, 21.30, 23.50.

Muzyka:
5.25 (P) 5.40 (P). 6 15, 
6.37, 7.15, 8.25 — po­
ranna. 12.10, 12.25 — 
na swojską nutę, 
13.35 — koncert ork. 
rozgł. wrocł., 15.20 — 
koncert ork.mandol 
ork. łódzkiej PR pod 
dyr. E. Ciukszy, 16 
(P) — fragm. opere­
tek, 16.35 (P) — u- 
twory solowe, 17.40 
(P). 18.20 — „Kwar­
tety smyczk. Hayd­
na", 18.40 — pieśni i 
melodie ludowe. 19.36
— utwory Skriabina
— gra J. Smidowicz, 
20.40 — koncert, 21

I ratuje sytuację jednym pyta­
niem :

— A pan (i) skąd?
—■ Z Poznania.
Oddychamy z ulgą. Niebez­

pieczeństwo przerwania zaba­
wy —- zażegnane.

Okazuje się bowiem, że we 
wtorki przychodnia nie przyj, 
muje pacjentów z Poznania...

MY: A dlaczego nie ogłasza­
cie, że we wtorki tylko d/a pro. 
wincji?

ON: Trzeba, było zapytać.
MY: Zapytywaliśmy wczoraj 

telefonicznie. Nic pan o tym. 
nie mówi'.

ON: Takich informacji nic 
udziela, się telefonicznie. Przez 
telefon to można sobie prowa­
dzić prywatne rozmowy...

I ot, ani się nic spodzialiśmy 
jak minęła godzina czasu. Rze’. 
czy przyjemne trwają zawsze 
krotko. Całe szczęście, że przy 
okazji można całą zabawę p0. 
wlórzyć.

Przy powtórce ryzykujemy 
inny dzień, np. poniedziałek. 6 
godzinie wpół do ósmej stajemy 
w kolejce i po godzinie stwier­
dzamy, że ponieważ przyjezd­
nych obsługuje się poza kolej, 
nością, dla, nas brak jest już 
numerków, których wydaje się 
tylko 30 dziennie.

Jeśli dopisuje nam ochota, 
możemy rzecz kontynuować, 
przychodząc znów za parę dni.

Efekt gwarantowany. Prze­
konała się. o tym nasza czytel­
niczka E. M. z ul. Kościuszki 
w dniach 23 i 29 marca.

A więc zapraszamy.
MIK

Genowefa Bogucka, Go­
rzów. — Prezydium MRN za­
wiadomiło Pani wspóMokato- 
ra, że nie może liczyć na o. 
trzymanie pokoju, w którym 
Pani zamieszkuje. Jednocze­
śnie wezwano go, aby nie 
utrudniał korzystania z kuch 
ni. Zgodne współżycie zależy 
jednak nie tylko od niego, 
ale również i od Pani. (493)

Z. S., Poznań i stały czy­
telnik z Szubina. — Kursów 
zaocznych z dziedziny techno 
logii drewna na razie niema. 
Nie jest jednak wykluczone, 
że zostaną one uruchomione 
z nowym rokiem szkolnym 
przy Wyższej Szkole Rolni­
czej w Poznaniu. (528 i 642)

Jerzy Machowiak. — Miej­
scowość Trzebosz w powie­
cie rawickim została włączo­
na przez OZK do marszruty 
kina ruchomego i będzie re­
gularnie obsługiwana. (437-P)

Józef Szymałka, Nadsta- 
wem. — Według informacji 
Nadleśnictwa Państw. Rawicz 
odszkodowanie za wyrządzo­
ne szkody przez zwierzynę 
leśną otrzyma! Pan w dniu 
24 II 54. (557)

Z. Gryniewskl, Skoki. —
Przed dalszym kształceniem 
się w jakimkolwiek zawodzie 
musi Pan najpierw zdać egza 
min z klasy 7, to znaczy u- 
kończyć szkołę podstawową.

(505)
Barbara Buśkówna. •— Du­

szniki. — Istnieją 3-letnie li­
cea techniczno - dentystycz­
ne: w Warszawie, ul. Hoża 
88, Łodzi, ul. Piotrkowska 
114; Krakowie, Kapucyńska 
2 i Wrocławiu, uł. Hanke- 
Bosaka 21. (656-P)

Załatwiono
Apteki w Zielonej Górze 

zostały już zaopatrzone w 
tran. (A-172)

— taneczna, 21.50
retransmisja kon­
certu Ork. Państw. 
Filh. Warsz.. 22.20 — 
koncert d. c.. 23.25 
taneczna. ♦

Audycje inne:
5.10 — dla wsi. 6.30
— kalendarz radio­
wy, 8 — dla młodzie 
ży szkół podstawoW. 
„Błękitna sztafeta. 
12.45 — dla wsi. H 
(P) — mikrofon w
służbie rolnictwa, 
13.15 — literacka,
14.05 — informacje,
14.10 i 14.30 — szkol­
na, 15 — radiowy
kurs języka rosyjsk 
dla zaawans., lo-5U
— reportaż aktualny, 
16.30 (P) — -O czyn* 
war*o wiedzieć".
— „Z życia Związku
Radzieckiego", 17.3 
(P) — dla dzieci,
17.43 (P) — podysku­
tujemy, 17.45 (P) 77 
aud. świetlicowa.
— muzyka i aktual­
ności. 20.20 — repor­
taż literacki. 21.40 
komentarz, 22.10 
felieton.

Sport:
19.25 — aud. sporto­
wa, 21.45 — wiado­
mości.


